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wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 zł., pocztą 4 zł.; mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, bezp ł at ni e ;  ćwierćroezni 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, pre­
numerowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej*, pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści, odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
pozawiązywała liczne stosunki z pierwszorzę­
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
odstępach zamieszczane będą w roku przyszłam 
w fejletonie „ G a z e t y A e r ,  A l c e s ,  B l i z i ń  

b P i o t r  J a i a  B y k o w s k i ,  Z y g m u n t  
K a c z k o w s k i ,  J a n  L a m  E d w a r d  Lu-  
p ° ^ B k i |  B. P r u s  (Głowacki), W a l e r y  
^ r z y b o r o w s k i ,  Z. S a r n e o k i ,  S e w e r ,  
L  T a t o m i r ,  A W i l c z y ń s k i ,  Z a c h a r j a -  
8 i e w i c  z.

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z cza­
sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowslriego 
P°d tytułem:

Kycerz  Mora.
W „Przewodniku naukowym i literackim*, 

dodatku bezptat! Yiń do „Gazety Lwowskiej", 
°b o l ro/.praw i 3/.kiców historycznych Kazimie­

rza J a r o  c h o w  s ki  e g o ,  dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki z pamiętników słynnego Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska M ość ra­

czy ł Najwyższem postanowieniem  z dnia 22 
listopada b. r. asystenta krajowego zakładu 
położniczego w Czerniowcach, dr. Jana W  o 1 
c z y ń s k i e g o ,  zamianować naj miłości wiej 
profesorem nauki położnictw a w c. k. za­
kładzie dla akuszerek w Czerniowcach.

| Ministerstwo handlu zamianowało sekre- 
| tarza byłej dyrekcyi telegrafów we Lw ow ie, 

Franciszka H a s e ł ,  starszym inżynierem 
przy dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwow ie.

Minister i kierownik ministerstwa spra 
wiedliwości zezw olił sędziemu powiatowemu, 
M ieczysławowi M i c h n i e w i c z o w i ,  w So­
kołow ie i adjunktowi sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu, dr. W ilhelmowi G o l d ­
s t e i n o w i ,  przenieść się na ich własną 
prośbę do wchodzącego w życie z dniem 1 
styczDia 1885 r. sądu powiatowego w Bie­
czu ; zam ianował da lej: sędziami powiato­
wymi : Edwarda K o s t k ę  L i e b i n s f e l d ,  
adjunkta sądu powiatowego w Gorlicach, dla 
Sokołowa, a Józefa K r z e p e l ę ,  adjunkta 
sądu powiatowego w Rzeszowie, dla U la­
now a; dalej adjunktem sądewym przy są­
dzie obwodow ym  w Rzeszowie adjunkta 
sądu powiatowego w Gorlicach, Romana 
D o l i ń s k i e g o ,  a adjunktami sądu powia­
towego auskultantów : Juliana R u d z k i e ­
g o  i Jana B a n a s i a ,  obydwóch dla G or­
lic, Stanisława K r e m  e r a  dla Liszek i Ja­
na G ó r s k i e g o ,  dla Czarnego Dunajca.
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X X III.
B i e d a .

(Ciąg dalszy.)
Bieda coraz srożej dawała się we znaki 

kochającej się parze.
Na nic się nie zdały groszowe oszczę­

dności J a n i, je j bezwzględne poświęcenie 
się gospodarstwu domowemu, zrzeczenie się 
Wszelkiej kobiecej m iłości własnej - (prze­
stała nawet dbać o swoje rączki i o tw arzy­
czkę wolną od śladów ospy, gładką i śliczną 
jak dawniej) -  nędza bowiem drzwiami i 
oknami zaglądała do mieszkania. Stanisław 
z dniem każdym tracił lekcye, a najlichsze 
i najtańsze zamówienia omijały go i dosta- 
wały się w ręce niesum ienD/c h  i nieudol­
nych jjartaczy. Trzeba było uciee sie do fan- 
towama. Przedm ioty złote i srebrne, posia­
dające oprócz artystycznej i realną wartość, 
pierwsze poszły na zastaw do lombardu Zna­
komite dzieła sztuki i zabytki archeologiczne, 
nieoszacowane należycie, marnowane z ko­
nieczności dla kawałka powszedniego ehle- 
bu, sprzedawały się za bezcen. Gały proces 
upadku odbyw ał się powoli —  że się tak 
wyrazimy —  kapaniną. Gdyby mieli odwa­
gę sprzedać wszystko naraz i opuścić War­
s t w ę  , kto wie, czy nie uniknęliby smutnej 
ostateczności, lecz tak Stanisław jak i Jania 
łudzili się ciągle pomyślniejszym obrotem

interesów. Zdawało się im, źe poświęciwszy 
jeden obraz, jedną zbroję lub emalię, zdo­
łają przez czas jakiś opędzić gwałtowniejsze 
potrzeby lub zapłacić pierwszy lepszy dług 
krzyczący, potem zaś powodzenie zajaśnieje 
i resztę da się uratować. Próżne złudzenia. 
Z łe pogorszało się z każdą chwilą, coraz tru­
dniej było o zarobek, coraz gęstsze chmury 
grom adziły się nad głow am i nieszczęśliwych, 
a ani jeden złoty promyczek nie przebijał 
ciem nego nieboskłonu. Pracownia, niedawno 
jeszcze bogata i piękna , wypróżniała się i 
ubożała.

Jani żal było bardzo rozpraszających się 
skarbów, wiedziała bowiem, jak Staś je  cenił i 
lubił. Stanisław zaś —  pogodzony z losem —  
jeśli żałował, to z innego powodu. W jego 
przekonaniu kolekcya obrazów, rzeźb i pa­
miątek, stanowiła mająteczek jego żony. 
W testamencie, potajemnie skreślonym i z ło ­
żonym u rejenta, zapisał Jani wszystko, co 
tylko do zbioru należało, pełen nadziei, że 

. ------------------     -• j 1 chociaż

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł sędziego powiatowego 
w Ulanowie, Antoniego S i w a d ł o w s k i e -  
g  o, do Rozwadowa.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Lwów, 4 grudnia.

Interesa polityki kolonialnej, które 
do niedawna spoczywały wyłącznie w 
ręku Anglii, zajęły tak wybitna w tych 
czasach pozycyę, że nie ma prawie 
mocarstwa, któreby sprawę tę pomi­
jało dziś obojętnie. W skutek tego za­
interesowania się Europy kontynen* 
talnej zdobyczami zamorskiemi, prze­
chodziła stopniowo i decyzya w tych 
kwestyach przed forum międzynaro­
dowe Europy, i obecnie, jeżeli jest 
mowa o Afryce lub Egipcie, to opi­
nia publiczna nie widzi tam jedynie 
interesów angielskich, ale wspólne 
interesa wszystkich państw europej­
skich. Skutkiem także tego udziału 
wszystkich niemal rządów Europy w 
polityce kolonialnej, zmniejszył się an­
tagonizm pomiędzy Francya a Anglia, 
gdyż Francya| okazała gotowość po­
dzielania wpływu swego w Egipcie z 
innemi mocarstwami, Anglia zaś, wi­
dząc rezultat tej polityki umiarkowa­
nia, nie może podnieść protestu w ce­
lach wyłącznie egoistycznych. Wyni­
kiem powyższego* przeobrażenia w 
stosunkach polityki kolonialnej jest 
fakt, że Anglia, pomimo niedojściado 
skutku prac konferencyi londyńskiej, 
widziała się zniewolony przedłożyć 
mocarstwom nowy projekt uregulo­
wania spraw egipskich. Projekt ten 
nazwany jest wprawdzie tylko pro- 
pozyoya uregulowania finansów egip­
skich, ale w istocie ma na celu de- 
cyzyę o przyszłych losach Egiptu.
Według doniesień n ie u r z ę d o w y c h  je ­

szcze, projekt ten został już zakomu­
nikowany gabinetom. Część jego po­
stulatów ogłosiły już także dzienniki 
londyńskie, może niezupełnie zgodna 
z istotnem brzmieniem aktu gabinetu 
londyńskiego, ale w każdym razie 
prawdopodobna. Z tego zaś, co dotąd 
na jaw wyszło, okazuje się, że rzad 
angielski poczynił znaczne ustępstwa 
z pierwotnych żydań, wyrażonych na 
konferencyi.

Ale i ten nowy projekt, który ma 
być przedmiotem narad pomiędzy ga­
binetami, zawiera ustępy, które nasu- 
waja podejrzenie, iż Anglia nie chce 
się zrzec protektoratu nad Egiptem, 
a nawet, kto wie, czy nie żywi ukry­
tej myśli aneksyi. Też same domysły 
powtarzaja dzienniki berlińskie, które 
otrzymały pewne wskazówki o treści 
komunikatu, nadeszłego z Londynu do 
Berlina. Podejrzenie to opierajy szcze­
gólnie na ustępie, w którym jest mo­
wa, że Anglia żadać będzie, jako 
gwarancyi dla pożyczki swojej, za­
stawu dóbr państwowych Egiptu. 
Według zdania kompetentnych, dobra 
te stanowia najcenniejszy obszar ziem 
egipskich i taki zastaw równałby się 
wzięciu w posiadanie wieczyste. Dlatego 
też sadza dzienniki berlińskie, żeC C ’ /
przyjęcie propozycyj angielskich przez 
mocarstwa jest rzeczą nader wątpli­
wa. Propozycye te bowiem zmierzają 
do jawnego pokrzywdzenia wierzycieli 
egipskich dla przyszłych widoków oku­
pacyjnych Anglii. To też opinia nie­
zależna Europy zwraca uwagę gabi­
netu angielskiego, ażeby zechciał roz­
ważyć, że stosunki bardzo się zmie­
niły, i że jeśli dawniej, a nawet bar­
dzo niedawno, mocarstwa decydujące 
w Europie, nie widziały swych inte­
resów w Egipcie, to dziś jest zupeł­
nie przeciwnie, Wobec takiej jedno­
myślnej zmiany w polityce eałej Eu­
ropy niepodobna, ażeby Anglia miała 
nadzieję rozwiązać kwestyę egipską

dzie zawiodły go nadzieje. Czuł się przybi- 
j ty, zgnębiony, ale przejęty potrzebą w alcze­
n i a  ze złą dolą, malował energicznie i wy­

trwale swoją „F ortunę11, bliską już ukończe­
nia. M niem ał, że sprzedawszy najnowszy 
swój obraz —  choćby jako tako — potrafi 
w yjechać zagranicę i w przychylniejszem  su­
fim rU™CZełniUł zaczn ê budować powtórnie od 

; T zuie d°hijać się sławy i za- 
* i?  eryalnych, których więcej nie roz- 

woni. Pojm ow ał teraz, że strata majątku, 
dlatego głów nie jest przykrą, że nietylko 
nam, ale i innym często najdroższym — 
szkodę przynosi.

W sprzedaży cennych rupieci pośredni­

czył g łów nie S zm iil, obławiający się przy 
każdym tego rodzaju „geszefcie", brał bo­
wiem sute honorarium za swoje podstępne 
usługi. Nabywał zaś niemal wszystko Urban, 
nie w celu zatrzymania dla siebie, lecz aby 
spieniężać następnie ze znacznym zyskiem 
w Petersburgu i zagrauicą. Rujnował mala­
rza materyainie i moralnie. Podkopywa* °" 
szczerstwami reputacyę człow ieka, a wyzy­
skiwał artystę. Zacierając ręce, cieszył się, 
iż podwójny zysk ciągnie z kasztanów, jakie 
łapami Eichelesa wyjm ował z ognia* Zda­
wało mu się jednak —  kiedy już w praco­
wni zabrakło przedmiotów większej warto* 
ści —  że za mało uczynił dla zadowolenia
swej n ienaw iści; zapragnął zniweczyć szczę­
ście domowe Stasia. Zasypywał Janię ano­
nimami T.zerniającami męża, nasyłał złotą i 
pozłacaną młodzież tam , gdzie tylko można 
ją  było spotkać samą, stawiał zasadzki, w y­
twarzał pokusy, myślał bow iem , źe c&ota, 
przez nędzę ob lężona , musi kapitulować. 
Wszystko jednak nadaremnie. Pociski oszczer­
cze rozbijały się o przywiązanie i utnose 
Jani jak o pancerz stalowy, a QIkcze
mne niweczyła jej niewinność anielska, z p o ­
gardą i vuffifl£em odwracającą się od zepsu­
cia. W idząc, że temi drogami celu nie osią- 

1 gnie, układał nowe i bardziej skomplikowa- 
1 ne plany, przv których zemsta jego, obejm u­

jąc całe bliskie kółeczko Stanisława, zape­
wnić mu miała zwycięstwo. Znał go dobrze 
i rozum iał, że godząe w kochane osoby, naj­
żywiej go dotknie i najprędzej doprowadzi
do rozpaczy.

Dotąd Staś znosił niedolę z wielkiem 
męstwem.* Jakby na złość Urbanowi oko je ­
go jaśniało p ogod ą , czoło błyszczało dumą 
i spokojem wewnętrznym. Martwiąc się w g łę ­
bi dnszv uDadkiem majątkowym . pozbawia­

jącym  Janię wygód i rozryw ek, k łopocząc 
się codzień o niepewne jutro, zasmucony 
potwarzą, która oddalała od niego ludzi uczci­
wych, niepokojący się o ojca, od którego nie 
otrzym ywał wcale w iadom ości, stał twardo 
przy swojem , nie poniżył się, nie ugiął kar 
ku, tylko pracował z zapałem, tworząc dzie­
ło  niepoślednie, oryginalne, pełne ducha i 
właściwej sobie rozwagi.

Ukończenie kom pozycyi obchodzili Staś 
i Jam a w b ied n e j, opustoszałej, odartej 
z ozdob pracowni - jak uroczystość pra­
wdziwą. On natchnął ją  swojem zaufaniem 
i wiarą; ona — dopełniająca go duchowo —  
zgadzała się z nim bezwzględnie, bo tak 
m yśli ich jak i uczucia b iegły zawsze je ­
dnym i tym samym torem, zawsze ściśle po­
łączone, zawsze jednakie.

Czego się to nie spodziewano po du­
żym obrazie, w złotych ramach —  w zię­
tych na kredyt od Pittoriniego —  po obra- 

^stojącym  na staludze w pośrodku ate-

Ba 1.
»F ortu n a !

nic dziw nego; wszakże to była

X X IV . 
Zemsta Urbana.

, . Nazajutrz rano, Staś z całą ostro 
scią wsadził do dorożki „F ortunę11 —  c 
nioną starannie prześcieradłam i —  i ra 
z nią pojechał do muzeum.

Michał, wczoraj już uprzedzony, c 
kiwał na „sw ego panicza" z niecierpl 
smą. Skoro go tylko zobaczył przez o 
zb iegł szybko na ulicę i razem ze Stani 
wem wniósł obraz na pierwsze piętro, 
czasu, w którym zapoznaliśmy się z po< 
wym  żołnierzem , nie zm ienił się prawie i



jednostronnie, z korzyścią tylko dla 
swoich widoków. Takie sa ogólne za­
patrywania. Specyalnie zaś co do 
Francyi, jako najbliżej interesowanego 
mocarstwa w Egipcie, wyrażają dzien­
niki berlińskie domysł, iż po utoro 
waniu porozumienia z okazyi konfe- 
rencyi, pomiędzy Francya a Niemca­
mi, prawdopodobnie przyszło także 
do ugody w niektórych punktach 
kwestyi egipskiej, co niewątpliwie 
znajdzie zupełna aprobatę reszty mo­
carstw europejskich które w takiej 
jednomyślności upatrują jeden z czyn­
ników poknju powszechnego.

Sprawy Seraj o we.
(Przemysł domoiuy na Podolu 

galicyjskiem.)
Chcąc wykazać rozwój przemysłu do­

m ow ego na Podolu galicyjskiem  a zarazem 
przedstawić doniosłość niektórych gałęzi g o ­
spodarstwa krajow ego, dotychczas niezupeł 
nie jeszcze rozwiuiętych a przecież zasługu­
jących  na gorące zajęcie się i poparcie tak 
ze strony ogółu, jakoteż sfer w t^j mierze 
decydujących, musimy pow rócić do wystawy 
tarnopolskiej, która jak wiadomo, trwała od 
26 września do 2 października b. r P ierw ­
szą myśl do urządzenia wystawy krajowej 
w Tarnopolu rzuciło Towarzystwo pszczel- 
niczo ogrodnicze, w porozumieniu z m iejs­
cowym  komitetem, na którego czele stanął 
poseł na sejm krajowy Szczęsny hr. Kozie 
brodzki z Chlebowa Należy wyznać otw ar­
cie, iż świetne udanie się wystawy tarno­
polskiej, g łów nie jest zasługą przewodniczą­
cego komitetu, który nietylko z niezm ordo­
waną gorliwością popierał wszelkie zarzą 
dzenia komitatu, i umiał zdobyć niezbędne 
na cele wystawv fundusze, a zarazem zachę­
cić wielu znakomitYch wystawców do o b e ­
słania wystawy, ale co najważniejsza, pozy­
skać na protektora wystawy JE. W ł hr. Dzie- 
duszyckiego znakomitego mecenasa i opiekuna 
przemysłu dom ow ego, który to dział może 
najświetniej ujawnił się na wystawę tarno 
polskiej, tein bardziej, iż gałęź tę gospodar­
stwa krajowego poparli dzielnie wiceprezes 
wystawy p. Tad Fedorow icz i brat jego  
W ładysław, członek komisyi dla przemysłu 
dom owego. W obec tych korzystnych stosun­
ków, nie dziwimy się wcale, jeżeli wystawa 
tarnopolska, nietylko powiodła się świetnie 
i osiągnęła fcel zam ierzony, lecz zdołała za­
chęcić do odwiedzin najpierw szych dosto j­
ników kraju JE. pana Namiestnika, Mar­
szałka krajowego, prezesa tow. gospodarcze­
go ks. A. Sapiehę i innych znakomitych go ­
ści, a zarazę u zachęciła wspaniałom yślnych 
dawców, jak hr.Baworowskich zK ołtow a do o- 
fiarowania znacznych nagród dla wystawców 
włościańskich.

W ystawa krajowa w Tarnopolu obej 
mowała trzy głów ne działy : pszczelnictwo 
sadownictwo łącznie z ogrodnictw em  i p rze­
m ysł domowy, któryto dział trzeci był o ty­

le ; posiw iał tylko trochę i brodę zapuścił. 
Trzym ał się prosto, sztywnie, wyciągnięty 
jak struna, po wojskowemu.

W oźny i malarz przeszli pokoik cie ­
mny, w którym za stolikiem —  oświecona 
lampką przybitą do muru —  siedziała kasyer- 
ka, kobieta w dojrzałym wieku, sprzedająca 
bilety i katalogi. Potem  minęli dużą izbę, 
napełnioną najprzeróżniejszem i okazami naj­
odleglejszej starożytności, wieków średnich 
i opoki nowoczesnej. W reszcie znaleźli się 
w  prostokątnym , niewielkim salonie, urzą­
dzonym ze" smakiem, przyozdobionym  kwia­
tami i zielenią, na ścianach którego wisiały 
m a low id ła , a pod ścianam i, na kolumnach 
drewnianych, pom alowanych na kamień, sta­
ły rzeźby. O ile pierwszy pokój był dziwa­
czną mięszaniną gratów bez najmniejszej 
w artości, ochrzczonych szumnemi nazwami 
pełnemi fantazyi i b la g i , o tyle druga ko - 
mnata nęciła oko szczęśliwym  doborem p łó­
cien artystycznych , marm urowych biustów 
i grup z wypalonej gliny.

—  Jest dyrektor ? —  spytał Staś Mi­
chała.

Pittorini kazał się zwać „dyrektorem 
muzeum" i dbał wielce o ten tytuł.

—  Jest, ale sp i... Późuo powrócił. P ro­
s i ł , żebyście sami paniczu zawiesili swoje 
malowanie, gdzie się wam żywnie podoba. 
Możecie usunąć inne obrazy jak wam „ugo- 
dnie1*.

—  A  nie będziemy przeszkadzać pu­
bliczności zwiedzającej galeryę ?

—- Et 1 proszę łaski panicza, teraz je ­
szcze nie ma nikogo, a i nie prędko kto na­
dejdzie.

robot ^ 0> > t0 weźmy się do

le wielce ważnym, o ile miał wykazać roz­
wój tej gałęzi przedewszystkiem na Podolu 
galicyskiem Trudno tu wkrótkim zarysie w y­
kazać całość w najdrobniejszych szczegółach 
tem bardziej, że nie. byłoby to może nawet 
dziś na czasie , dlatego zestawimy tu prze- 
dewszystkiem wybitne kierunki, w jakich 
szczególnie się rozwinął przem ysł domowy a 
podajemy je  według uprzejmie nam udzie­
lonych uwag p. Tad. Fedorow icza z Kleba- 
nówki.

Jakkolwiek wystawa w Tarnopolu b y ­
ła krajową, to przecież położył komitet szcze­
gólny nacisk na zestawienie przedmiotów 
dom owego przemysłu, pochodzących prze- 
dewszystkmm z okolic Podola galicyjskiego. 
Domowy przemysł, tej części kraju naszego, 
był dotychczas bardzo mało znany w szer­
szych kołach na żadnej wystawie nie w i­
dzieliśmy go odpowiednio zestawionego, dla­
tego też było to rzeczą naturalną, że na 
wystawie w Tarnopolu, tej stolicy Podola, 
przedewszystkiem o wyroby podolskie cho­
dziło.

Jednakże wystawa ta wykazała dosa­
dnie, że przemysł domowy na Podolu nadto 
mało jest pielęgnowany i zamało rozw inię­
ty Jest to naturainy wynik stosunków m iej­
scow ych. Ludność, dość rzadko rozsiana, 
trudni się, na żyznej ziemi podolskiej, prze­
ważnie uprawą roli a tera samem handel 
czem innern, jak zbożem, jest jej obcym , 
jak obcem je j zatrudnienie inne, prócz u 
prawy r o i  Przem ysł więc domowy —  
jak n p w Kołom yjskiem  : rzeźby z drze­
wa. garncarstwo, tkactwo i t. p. — mało 
rozwinął się na Podolu, a tain, gdzie się 
pojawia, występuje sporadycznie. Lud pra­
cując na roli i je j tylko oddany, zajmuje 
się przem ysł m domowym, o tyle tylko, o 
ile jego domowe potrzeby tego wymagają 
A  ponieważ lud nasz nie potrzebuie kupować 
nic prawie do zaspokojenia skromnych swych 
potrzeb, więc też przem ysł na Podolu, jak 
i wszędzie, gdzie istnieje, ma swą odrębną, 
dość wybitną cechę. Kapelusz plecie ch łop  
sobie ze słom y, czapkę na zimę robi z czar­
nej skóry jagnięcia, którą również, jak i skó­
rę owczą na kożuch wyprawia mu jego  są 
siad. będący w zimie kuśnierzem i krawcem, 
a w lecie robotnikiem w polu Sukno na o- 
pończę wyrabia mu tkacz m iejscowy, z w eł­
ny jego  owiec, tak samo, jak i płótno na 
bieliznę z przędz?, naprzędzonej przez jeg o  
żonę. Całe więc ubranie, sporządza chłop 
sobie w domu, potrzebuje tylko kupić rze 
mienia na buty, które mu także m iejscow y 
szewc, sąsiad jego , uszyje. Wereta, worek, 
pas, zapaskę, rękawice i inne rzeczy, które 
już częścią do ozdoby służą, są także w do­
mu wyrabiane Na tern ogranicza się cały 
właściwy przemysł domowy podolski. W szy­
stkie te rzeczy jednakże każdy wyrabia tylko 
na własny użytek, a prawie nigdy na zby­
cie i dlatego przemysł domowy na Podolu 
jest mniej może rozwinięty, jak gdzie in ­
dziej. Jeden tylko wyrób stanowi wyjątek, 
a tym jest wyrób kilimków. Dziwnym, w y­
jątkow ym  sposobem zachował się ten prze­
mysł z dawnych czasów, bo z czasów wo­
jen  tureckich i napadów tatarskich i gdy, 
wszystkie inne wyroby wyrabia lud nasz 
tylko dla siebie, najczęściej tylko na zaspo­
kojenie swych potrzeb, rzadziej dla ozdoby 
mieszkania, kilimek jest wyrabiany nietylko

M ichał w yszedł na chwilę , aby przy­
nieść : m ło t , hak, sznur i drabinę.

—  Mamy wszystko co trzeba —  rzekł 
po powrocie.

Staś wybrał miejsce z światłem odpo- 
w i e d n i e r a ,  wspiął s ę po szczeblach, wbił hak 
w ścianę i Prz7 pomocy ei-sołdata  zawiesił 
„F ortunę". Okazało się, że sznur za krótki, 
a ztąd część górna kompozycyi — jakkol­
wiek dobrze i właściwie pochylona ku o- 
knom —  tonie jeszcze w nadmiarze cie­
niów.

—  N iech jednak tak zostanie —  p o ­
wiedział artysta złażąc z drabiny —  wieczo­
rem, o zmroku, przyniosę sznur dłuższy, to 
zmienimy go bez hałasu i opuścimy obraz 
niżej.

—  Słucham  łaski panicza.
—  Mój drogi Michale, prosiłem cię abyś 

oduczył się tego ciągłego słuchania.
—  Przy wy czka od lat tylu kochany pa ­

niczu. Człowiek chce, a nie może.
W eszli do pierw szego salonu.
—  Jakoś dziś mało zwiedzających.
—  Mało proszę łaski panicza.
—  Czy tak zaw sze?
—  Prawie zawsze.
—  To źle.
—  A źle proszę łaski panicza.
— W niedziele i święta musi być wię­

cej ?
—  W ię ce j... także w ieczorem , pociem - 

ku, na godzinę przed zamknięciem m u z e a .
—  Kiedy nic nie w idać?
—  Kiedy nic nie widać proszę łaski 

panicza.
—  W ięc nie dla obrazów i nie dla sta­

rożytności przychodzą?
—  A  nie dla obrazów i nie dla staro­

żytności — wskazał na parę sofek, miękko

na przyozdobienie chaty, lecz i na sprzedaż. 
Kupuje go cerkiew przed ołtarz i na ołtarz, 
ksiądz i nauczyciel na zaścielenie wózka
lub łóżka, a ostatniemi czasy kilimek zje­
dnał sobie wstęp i na pokoje szlacheckie. 
Kilimek jest całkiem oryginalnym  miejsco 
wym wyrobem  podolskim, a kilimkarz, to 
już niezw ykły robotnik wiejski, który tyl 
ko zimę za warstatem spędza, lecz majster, 
cały rok za warstatem pracujący. Kto w i­
dział, jak się kilimki robią, jaka to żmudna 
i trudna robota, ten pojmie, że kilimkarz 
musi być człowiekiem  szczególnie utalento­
wanym, a tacy ludzie, poświęciwszy się już 
tej pewnej pracy, niechętnie się czem in- 
netn zajmują. Kilimek robi się podobnie, jak 
hafty na kanwie, tylko że jest on na oby­
dwie strony jednakowy. Że kilimki są za­
bytkiem z czasów wojen tureckich na P o ­
dolu i napadów hord tatarskich i są po­
chodzenia wschodniego, nie podlega naj­
m niejszej wątpliwości. Kto ma dywany per­
skie, niestrzyźone, ten wie, że taki dywan 
i kilimek przedstawiają zupełnie jednaki 
wyrób, ty k o  że na perskich jest miększa 
wełna i równiejsze utkauie. Wzory osobliwie 
na dawnych kilimach są wzięte z motywów 
perskich dywanów; czasem jest to całkiem 
dokładne naśladownictwo pojedynczych per 
skich deseni. Są jednakowoż kilimy, w któ­
rych znajdujemy już przymieszkę m otywów 
m iejscowej ruskiej ornamentv ki, wziętej z 
haftów na opończach, koszulach i innych 
wyszyciach, a te, jako bogatsze i mające 
więcej m iejscową cechę, m oże są nawet cen­
niejsze. Są jednakow oż i takie, które nie 
mają najm niejszej cechy deseniu kilim ko­
wego, wyrobione podług wzoru, nieszczęśli­
wym pomysłem, zaczerpniętego z dziennika 
mód, n p. Bazaru, lub innego podobnego 
pisma. Te kilimki nie mają żadnej warto­
ści, tembardziej, że i barwy bywają często 
anilinowe, a nie takie, jakich do farbowa­
nia kilimków właściwie używają. Trafiają 
się czasem kilimki, na których są przedsta­
wione zwierzęta, lub inne przedmioty, jak : 
psy, ptaki, motyle, klucze i t. p. Jest to na­
leciałość z ornamentyki rossyjskiej, nalecia­
łość zupełnie kilimkom niewłaściwa. W  or 
namentyce mało-ruskiej, czyli prawdziwie 
ruskiej mamy tylko idealne linie, nigdy nie- 
przedstawiające przedmiotów zapożyczonych 
z rzeczywistości. Nawet kwiaty, to jedyne 
naśladownictwo z natury nie są nigdy z 
rzeczywistości wzięte, tylko mają swój odrę 
bny, idealny rysunek, zawsze w prostych 
liniach idący i zlewający się w harmonijna 
całość. (C. d. n.)

W ł  B o b e r s k i.

KORESPOMEICYE
Praga czeska, 1 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeuiu klubu cze ­
skiego dr. R iie g  e r  w ygłosił zapowiedzianą 
od kilka dni i oczekiwaną z powszechną cie ­
kawością mowę o stosunku Czechów do W ę­
grów. Pochopu do tej’ m anifestacji dostar­
czył kilkutygodniowy pobyt dr. Riegera w 
Peszcie, gdzie bawił jako członek delegacyi

wysłanych i przykrytych perskiemi kobier­
cami — tylko dla kanapów proszę łaski pa­
nicza.

—  I cóż robią ?

—  K t°?Z^Wâ  * »rom ansirują“ .

—  Komu ugodnie.
—  T ak?
— Tak proszę łaski panicza.
—  T ° im przeszkodzimy, jak przyjdę 

obraz zawieszać.
—  Możemy wejść bocznem i drzwiami, 

wprost z kurytarza do galeryi drugiej. Mam 
zawsze kluez przy sobie.

—■ Nie przechodząc przez ten salon ?
—  A ino ; nie przechodząc proszę łaski

panicza.
—  To zaczekasz na mnie na kuryta- 

rzu poczciw y M ich a le ...
—  Słucham łaski panicza.
— Pamiętaj mój drogi.... w kurytarzu.
—  Słucham łaski panicza.
W yprostowany, sztywny, surowy, n ie­

mal ponury, a jednak z wyrazem szczerej 
życzliw ości na twarzy dla swego dawnego 
towarzysza z saperskich szeregów, przepro­
w adził Stasia miarowym krokiem aż za kasę. 
Potem pow rócił i siadł na krześle z rogów 
jelenich, stojącem przy drzwiach wchodo- 
wych w pierwszej galeryi, oczekując cier­
pliwie i spokojnie na publiczność, od której 
odbierał bilety. Publiczności tej było istot­
nie niewiele. Ile razy jednak wszedł ktokol­
wiek, M ichał podnosił się jak  nakręcony au­
tomat i salutował po żołniersku z powagą 
pełną godności. Z daleka można go było 
wziąć za woskową figurę.

i Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  Sa r n e c k i .

austryackiej, oraz rozm owa jego  z madiar- 
skiemi mężami stanu. Jak wiadomo, w da­
wniejszych czasach stosunek Czechów do 
Madiarów nie był serdeczny, mianowicie w 
czasie ostatniego przesilenia na W schodzie 
był on bardzo naprężonym , ale już przed 4 
laty dr. R ieger udał się do Pesztu, aby wę­
gierskim mężom stanu dać zapewnienie, że 
Czesi pragną pozostawać z W ęgram i w przy­
jaznych stosunkach. Do przywrócenia sto­
sunków takich głów nie też przyczyniła się 
Politik, który to dziennik, różniąc się w tej 
mierze stanowczo od Barodnich Listów, prze­
mawiał w ostatnich latach zawsze tak, aby 
Madiarom nie dostarczyć żadnej sposobności 
do rekryrninacyi Z mowy dr. Riegera, któ­
rą już znać musicie, podnoszę tylko, że mó­
wca zaznaczył także p r z y j a ź n e  s t o s u n ­
k i  z K o ł e m  p o l s k i e m  i w y r a z i ł  ż y ­
c z e n i e ,  a b y  t e  s t o s u n k i  p o z o s t a ł y  
n i e  n a r u s z o n e .  Jestto niejako odpowiedź 
na kilkakrotne podobne zapewnienia, uczy­
nione przez posłów  naszych na sejmikach 
relacyjnych. W W ęgrzech mowa dra Riegera 
niezawodnie będzie uważaną jako zupełnie 
dostateczny dowód, że naród czeski, którego 
dr. R ieger jest najbardziej w pływ ow ym  re­
prezentantem , szczerze pragnie pozostawać 
w najprzyjaźniejszych stosunkach z W ęgra­
mi. Choćby nawet istniał jeszcze w Cze­
chach pewien antagonizm przeciwko M adia­
rom , to słowa dra Riegera posiadają tyle 
znaczenia i wpływu , że usuwają zupełnie 
ewentualność antimadiarskiej polityki. Nigdy 
żaden z przewódców niem ieckich nie uznał 
w podobnie lojalny i stanowczy sposób hi 
storycznych praw korony św. Szczepana i 
nie w ygłosił tak dobitnie, jak dr. R ieger, 
zasady nieinterwencyi do wewnętrznych spraw 
węgierskich. To też byłoby rzeczą wielce po­
żądaną, aby który z madiarskich mężów sta­
nu przy jakiejbądź sposobności odpowiedział 
na mowę przywódcy czeskiego w podobny 
sposób. W szyscy ci, którym zależy na utrzy­
maniu Austryi i potędze państwa, tylko z ra­
dością przywitać mogą porozumienie się i 
zgodę narodów czeskiego i węgierskiego.

SPBAWY KOMUCHU
Wiener Abendpost zamieszeza następu­

jący kom unikat: Organa publiczne od dni
kilku omawiają w tonie dość namiętnym spra­
wę wrzekom ego zakazu policyjnego w zglę­
dem ogłaszania plakatami odezwy wyborczej. 
Istotny stan rzeczy jest taki : Ze strony cen­
tralnego komitetu w yborczego stowarzyszeń
i korporacyj przemysłowych i kupieckich wnie­
siono w myśl paragrafu 23 ustawy prasowej 
prośbę o pozwolenie ogłoszenia plakatami 
odezwy, która wyjaśniając stanowisko par- 
tyjne pornienionych stowarzyszeń i korpora­
cyj, zawierała przytem zupełny program. Dy- 
rekeya policyi z zasady nie udzielała dotych­
czas pozwolenia na ogłoszenie plakatów, za­
wierających formalne programy, które m o­
głyby przenieść polemikę na ulice, i z tego 
powodu chcąc być konsekwentną, nie m ogła 
udzielić pozwolenia i w niniejszym wypadku.

SPRAWY ZAGRAHCZRE
\Z parlam entu niem ieckiego.)

Parlament niemiecki obradował na 
przedostatniem posiedzeniu nad przedłoże­
niem rządowem o subweneyonowaniu pa­
rowców, mających utrzymać regularną ko­
m unikację z krajami zamorskiemi. Znaczna 
subweneya, jakiej rząd związkowy żąda w 
tym celu od Izby, wywołała silną polemikę 
ze strony wolnomyślnych, która spowodo­
wała ks. kanclerza do zabrania głosu i u- 
derzenia ponownie na to stronnictwo, bę­
dące przedmiotem szczególniejszej niechęci 
kanclerza.

Dyskusyę otw orzył sekretarz stanu dr. 
Stephan, który, przedkładając Izbie wniosek 
rządu, głów ny położył nacisk na korzyść, 
jaką zamorski handel Niemiec odniesie z za­
prowadzenia regularnej i szybkiej żeglugi. 
Nadeszła chwila, w której cesarstwo nie­
mieckie powinno wystąpić czynnie na polu 
polityki kolonialnej, a większość niem ieckie­
go narodu powita krok taki szczerą rado­
ścią. Nie da się już zaprzeczyć, że kraj p o ­
siada za wiele sił roboczych i dlatego w ła­
śnie należy szersze pole otworzyć niemie­
ckiej żegludze i ku niej skierować siły na­
rodu. W niekorzystnym stanie finansów nie 
widzi dr. Stephan dostatecznego powodu do 
zaniechania polityki, od której będzie zale­
żeć dobrobyt przyszłych pokoleń.

Imieniem centrum przemawiał dep. 
Huene, podnosząc, iż partya ta nie zapoznaje 
ważności wniosku i chętnie będzie go p o ­
pierać, skoro tylko niektóre jego punkta zo­
staną gruntowniej rozważone. Bacznej ro­
zwagi potrzebuje także sprawa obmyślenia 
funduszów, gdyż położenie finansowe pań­
stwa jest bądź co bądź smutne.



P:»seł woinom yślny Stiller wykazywał, 
źe parowce pocztowe przez swoja kouku- 
rencyę zaszkodzą innym przedsiębiorstwom  
marynarki handlowej, a poseł Bam berger 
skrytykował surowo cały projekt, dążący do 
wytworzenia przedsiębiorstwa, które narazi 
tylko państwo na dotkliwe zawody.

Następnie zabrał głos ks. Bismarck, 
zaprzeczając przedew.szystkiem istnieniu n ie­
doboru. .Wyrażenie „deficyt" — tak m ów ił 
ks. Bismarck —  nie jest tu na miejscu, bo 
cesarstwo nie zna deficytu, ponieważ B ied o 
bory muszę pokryć poszczególne państwa 
związkowe. Deficyt też jest tylko przem i­
jającym  objawem, który przypisać należy 
wyłącznie obstrukcyjaej polityce op ozycji, 
bo t&kowa odrzuciła wszystkie propozyeye 
rządu, mające na celu pokrycie niedoboru. 
Rząd może występować 7 jakiemi tylko chce 
nowemi projektami podatkowemi — a za­
wsze odrzuca je  frakcyjna polityka. Deficyt 
nie jest bynajmniej produktem ubóstwa nie- 
miepkiego narodu, bo nikt przecie temu nie 
zpprzeczy. ;że polityka ceł opiekuńczych zna­
cznie podniosła handel, rolnictwo i w ogóle 
przem ysł cały. W szędzie spotykamy się z po­
większonym eksportem, znaczniejszą kom u­
nikacją  wodną i rosnącym zbytkiem, tak iż 
rzekomy deficyt nie może nas powstrzym y­
wać od chwytania sję środków korzystnych 
dla dobra kraju. Powtarzam raz jeszcze, że 
defic.et jest rezultatę.m waszej obstrukcyjnej 
i partyjnej polityki, z jaką występujecie wobec 
wszystkich rządowych projektów {Bardeo słu­
sznie, 1 z prawicy). Pokaże się, kto tę klęskę i 
tę ważną i.mpotencję dłużej wytrzyma. Na 
kogo wszakże za to spada wina, o tem nie 
ma wątpliwości w narodzie (Brawo 1 e pra- 
więy —  sykanie po lewicy). Dziękuję panora 1 
{Kanclerz zwraca się do lewicy.)

Po poleceniu przez konserwatywnych 
posłów Gerlicha, Holsteina i dr. Grada pro­
jektu, zabrał głos poseł Richter z H agen, 
celem odparcia zarzutów ks. Bismarcka i 
podniósł, że spokojna mowa posła Bam ber- 
gera nie pow inna była dać ks Bism arckowi 
żadnego powodu do poruszenia polityki frak­
cyjnej. W ogóle cała ta sprawa o polityce 
frakcyjnej staje się już bardzo nudną. Kan­
clerz powtarza się w ogóle w ostatnim eza 
sie coraz bardziej i coraz większym staje 
się mistrzem językow ym , bo najpierw zaka­
zał wyrażenia deutsch-freisinnig, a obecnie 
nie pozwala używać słowa „deficyt*, chociaż 
sam go użył kilka razy.

Po szeregu osobistych wzmianek prze­
kazano projekt kom isji złożonej z 21 człon 
ków i zamknięto posiedzenie.

Na porządku dziennym w czorajszego 
posiedzenia znajdował s ię : 1) W niosek
W indthorsta o uchylenie ustawy b a n icy jn e j; 
2) wniosek Jażdżewskiego o dopuszczenie 
używania języka polskiego w sądzie.

-.(illsjr* auitryaoka do M a h d isg o )
Fremdenblatł d on osi: Dnia 14 p. in. 

przybył do Dongoli kapucyn Dom enico Yin- 
centini, aby z polecenia rządu austryackiego 
udać do M^hdiego w Obeid, i wyjednać 
u i.iego uwolnió&ie uwięzionych m isjonarzy 
katolickich i zakonnic. W ysłańca tego, który 
w iózł ze sobą list arabski austryacko-wę- 
gierskiego konsula w K a irze , p. Ghillera, 
przyjęto w Dongoli jak najprzyjaźuiej i 
ułatwiono mu dalszą podróż. List wzmianko­
wany brzm i, jak następuje: „D o potężnego 
Mohameda Achm eda! Pom yślna wiadom ość 
rozeszła się pomiędzy nam i, mianowicie, że 
wasza wysokość obchodzisz się bardzo  ̂ do­
brze z uwięzionymi w Darnubie i Obejdzie 
katolikami, m isjonarzam i i zakonnicami, co 
Sprawia nam niewym owną radość. Wasza 
w ysokość dowiedziałeś się z pism a, wysto­
sow anego w lutym r. b. przez naszego kon­
sula w C hartum ie, p. H ansala, że wszyscy 
ci misyonarze i zakonnice znajdują się pod 
opieką m ojego Dostojnego W ła d cy , Cesarza 
austryackiego. Mój Najpotężniejszy Monar­
cha nie tylko ochrania, lecz kocha jakby 
własne dzieci owych nieszczęśliwych, i tro­
szczy. się o nich, zw łaszcza , że ich przyja­
ciele, rodzice i krewni wysyłają ciągle listy 
do Jego Ces. Mości, błagając Go, aby przy­
czynił się do oswobodzenia jeńców . Jeśli 
zważę dobroć waszej wysokości, z drugiej 
zaś strony zastanowię się nad tem, iż ci 
nieszczęśliwi niedopuścili się żadnej zbro­
dni i są zupełnie n iew in n i, z tem większą 
otuchą uduję się do waszej wysokości 
z Prośbą, abyś pow rócił jeńcom  wolność i 
napełnił radością serca ich rodzin. Takiem 
postępowaniem zaskarbisz sobie nietylko 
w dzięczność tych nieszczęśliw ych, lecz b ło­
gosławieństwo Niebios, i zyskasz pochwałę 
i podziw całej Europy, przedewszystkiem zaś 
m ojego Potężnego W ładcy , Cesarza austry­
ackiego. Uważam za zbyteczne zapewniać 
waszą wysokość, że zwrócimy całkow icie i 
punktualnie wszystkie k osz ta , połączone 
z uwolnieniem i wysłaniem tych nieszczę­
śliwych. Gdyby jednak wasza wysokość 
Jiie uważał za stosowne obdarzać jeńców  
wolnością, w takim razie proszę o wydanie 
Naszemu wysłańcowi listu żelaznego, zaopa­
trzonego waszą pieczęcią, abyśmy mogli
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wysłać znowu nowego posła, któryby nam 
nadsyłał bezustanne relacye o jeńcach. W a ­
sza wysokość może być pewnym, że poseł 
nasz nie będzie zajm ował się ani polityką, 
ani sprawami wojenuom i, jedynym  zaś jego 
obowiązkiem będzie, pocieszać i uspakajać 
tych nieszczęśliwych, którzy od dawna nie 
otrzymali żadnej wiadomości od swoich ro ­
dzin. Pełen ufności, że życzenia m ojego Po­
tężnego W łaJcy dobrze zostaną przyjęte, 
składam z góry podziękowanie za dobroć 
w aszą, i korzystam z tej sposobności, aby 
kreślić się najpowolniejszym  sługą. Ghiller, 
kierownik ausfcro - tręgierskiego konsulatu 
w Kairze".

(S ta n  r z e c z y  w  C h iw ie .)
Sławny podróżnik Yam bery ogłasza w 

Timesie artykuł, w którym zwraca na to u- 
wagę, że Rossya oddawna już starała się 
utrzymać stan anarchii w Chiwie, aby mieć 
pretekst do jej zajęcia. P. Yambery, który 
niedawno zwiedził chanat i był gościem  
jego władcy, przedstawia położenie obecne­
go chana w świetle rozpaczliwem. Chiwa, 
jak wiadomo, ma zapłacić Rossyi trzy i pół 
miliona rubli sr., tytułem odszkodowania za 
wojnę z r. 1878. Nie mogąc uiścić tej su ­
my, zmuszoną jest płacić procent od niej, 
który wynosi rocznie 200.000 rubli i to 
przyprowadza ją  do zupełnej ruiny. Handel 
i przemysł w Chiwie równają się prawie ze­
ru, gdyż kraj zalany jest towarami rossyj- 
skiemi. Gdy autor artykułu chciał złożyć 
młodemu chanowi, odpowiednio do zwyczaju 
m iejscowego, podarunki, chan nie chciał ich 
przyjąć^ oświadczając, że nie jest w tem 
położeniu, aby m ógł się rewanżować. ^Dzię­
ki moim przyjaciołom  —  powiedział on —  
przyszło obecnie do tego, że żyję z dnia na 
dzień nie wiedząc jak pokryć najniezbędniej­
sze potrzeby." Ponieważ chan, mając cięż ­
kie wobec Rossyi obowiązki, zmuszony był 
nałożyć na kraj podatki, przeto nie posiada 
sympatyi u swoich poddanych i dlatego też 
może przyjść łatwo do rewolucyi, która by­
łaby Rossyi na rękę, przyspieszyłaby bo­
wiem jej interw encję. Już teraz, kończy 
Yambóry, generał-gubernator sąsiedniego 
Peter-Aleksandrowska, tiaktuje chana w 
sposób bezwzględny.

Jak donoszą ze strony rossyjskiej, w 
Chiwie trwają też ciągłe zatargi pomiędzy 
chanem a ludnością. Czy są one skutkiem, 
jak głoszą dzienniki rossyjskie, niezadowole­
nia ze zbyt w ygórow anych podatków, któ 
rych chan od sw /ch  poddanych wymaga, 
czy też inne tajemne działają tam spręży­
ny —  trudno wiedzieć, dość że ludność Chi- 
wy— według ostatnich wiadomości otrzym a­
nych w Petersburgu, masami emigruje do 
posiadłości ro sy jsk ich , a dzienniki w pły­
wowe, Mosk. Wied., Nowoje Wremia i t. p. 
wciąż się domagają, aby Rossya położyła 
koniec nieporządkom, wcielając Chiwę do 
swoich posiadłości, a to na tej podstawie, 
że chan nie dotrzymuje handlowych i in ­
nych traktatów z Rossyą zawartych.

K R O I I K A
— Dyrekcya poczt ogłasza: Z uwagi 

na zwykle nader wielki ruch pocztowy w osta­
tnim tygodniu przed świętami Bożego Narodze­
nia, zarządziła c. k. dyrekcya poczt i telegra­
fów, by wszystkie urzędy pocztowe w Galicy i 
w niedzielę, dnia 21 b. m., urzędowały jak 
w dzień powszedni.

— C. k. dyrekcya zakładu karnego
dla mężczyzn we Lwowie, ogłasza: Dnia 12 i 
18 b. m o godzinie 9 przed południem odbędą 
się w tutejszej szkole egzamina roczne, a mia- 
nowioie w piątek, dnia 12, w II i III klasie, 
a w sobotę, dnia 13, w I klasie. Przed rozpo­
częciem egzaminu dnia 12 odprawiona będzie 
w kaplicy tutejszego zakładu o godzinie wpół 
do 9, w obecności wszystkich do szkoły oho 
dzących więźniów, cicha msza święta, podczas 
której popisywać się będą ci więźniowie, którzy 
się uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej,

— Z gal. towarzystwa muzycznego.
W niedzielę, 7 grudnia b. r. , odbędzie się 
w sali towarzystwa, przedtem sejmowej, pierw­
szy koncert na rok 1884/5, pod przewodnictwem 
dyrygenta koncertów pana Jana Galla z nastę­
pującym programem: 1. W. Żeleński, „W  Ta­
trach". uwertura charakterystyczna na wielką 
orkiestrę. 2. J. Gall. a) „W  ogródku słowik 
nuci", śpiew; b) „W iosna", odśpiewa chór dam­
ski. 3. Mendelsohn - Baftholdy. Lauda Sion 
solo, chór mięszany i orkiestra. Początek z ude­
rzeniem godziny wpół do 1 w południe. Bilety 

do nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czaj­
kowskiego, a w dzień koncertu przy kasie.

Sonety Krymskie powtarza towa- 
rzys wo „Lutnia" jako zwyczajny koncert,

U P . na rok administracyjny 1884/5. 
og am został plakatami ogłoszony. Członko­

wie owarzystwa mają wstęp wolny i prawo 
nabywania 2 biletów dla członków z rodziny. 
Po bilety należy zgłosić się do handlu pp. Drex- 
lera i Synów plac Kapitulny 1. 2.
grudnia 1884.

—  Przedstawieni© amatorskie, po­
łączone z koncertem, na dochód towarzystwa 
„Bratniej pomocy" słuchaczów politechniki, od­
będzie się w sali kasyna miejskiego, w nie­
dzielę , dnia 7 b. m , z współudziałem pań 
Paw. Jar. Str., oraz panów Barącza, Galla, 
Lehmanna i Wilczyńskiego, z następującym pro­
gramem : 1. Zaślubiny z przeszkodami, kome- 
dya w I akcie z francuskiego, przekład Wa­
lewskiego. 2. Jan Gall. a) „W iosna" ; b) „Skarga 
Słowika", tercet, odśpiewają panie Paw. Jar. 
Str. 8 . Akt III z Maryi Stuart J. Słowackiego, 
wygłosi p. Barącz. 4. a) Adagio rdigiosó, 
J. J. Botta; b) Mazurek Wieniawskiego, ode­
gra p. Lehmann. 5, „I miejźe tu rozum*, hu­
moreska A. Wilczyńskiego. 6 Żywy nieboszczyk, 
krotochwiia w 1 akcie G. Belly, przekład Wa­
lewskiego. Biletów dostać można w biurze to­
warzystwa „Bratniej pomocy" gmach polite­
chniki, a w duiu przedstawienia przy kasie.

—  W  czytelni akademickiej we 
Lwowie, plac Ckorążczyzny 1. 3 odbyły się 
wybory nowego zarządu. Przewodniczącym wy­
brany p. Jan Paygert, zastępcą przewodniczą­
cego p. Władysław Madeyski, sekretarzem p. 
Józef Szydłowski, podskarbim p. Adam Schnei­
der, bibliotekarzem p. Wiktor Gzermak, podbi 
bliotekarz p. Edward Szulisławski. Wydziało­
wymi pp.: Grabowski Adam, Laskownicki Jó­
zef, Lilien Adolf, Lisowski Wacław, Łępkow- 
ski Jan, Mirski Adam, Olszewski Mieczysław, 
Paraskowic* Władysław, Sawczyński Henryk, 
Sołowij Władysław, Żółkiewski K arol; za­
stępcami pp. Janko Stefan, ŁępkowBki Tadeusz, 
Rodakowski Kazimierz, Rubinstein Władysław, 
Teodorowicz Stanisław, Węclewski Mieczysław.

—  K e p e rto a r  te a t r a ln y . D zisiaj, we 
czwartek, 4 grudnia, Aida, opera w 4 aktach 
a 7 obrazach Yerdiego, z panią Arklową w ty­
tułowej partyi. — Jutro, w piątek, 5 grudnia, 
z nową obsadą: Odetta, dramat w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou, w przekładzie Celiny D., 
w głównych rolach biorą udział panie: Nowa­
kowska, Stachowiczówna, Zapolska, Urbanowicz, 
Gostyńska, pp. Żelazowski, Woleński, Lubicz, 
Kwieciński, Hierowski, Walewski, Wysocki i 
inni. —  W sobotę, 6 grudnia, Carmen, opera 
w 4 aktach Jerzego Bizeta, w partyi Carmeny 
wystąpi panna Piave, Toreadorem będzie pan 
Rubirato. —  W niedzielę, 7 grudnia, po po­
łudniu: Wesele Olwetty, opera komiczna w 3 
aktach Audrana, wieczorem: Kościuszko pod 
Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami 
w 5 oddziałach W ł. L, Anczyca, z muzyką K 
Hoffmana.

—  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  „Gremium" 
chrześciańskich kupców i przemysłowców we 
Lwowie, która się sdbyło dnia 24 listopada 
b. r., uchw aliło: 1. Nie rozwiązywać stowa­
rzyszenia. 2. Wybrało ko misy ę do przeprowa­
dzenia wyborów nowego zarządu na przyszłem 
zgromadzeniu, dnia 9 grudnia b. r odbyć się 
mającem. 8 . Pan Ihnatowicz z upoważnienia 
kupca p. Jana Stachiewicza, który przed rokiem 
dotknięty klęską pożarową, otrzymał wówczas 
przez zarząd „Gremium* zebrane 800 zł., jako 
koleżeńską zapomogę, oświadcza, źe obecnie p. 
Jan Stachiewicz, uregulowawszy z pomocą Bo­
ską swoje stosunki handlowe, uważa sobie za 
święty obowiązek oddaó całą kwotę 800 zł., 
napowrót „Gremium" z życzeniem, ażeby z tej 
ksoty utworzony został specjalny fundusz, dla 
wspierania podupadłych kupców i przemysłow­
ców. Walne zgromadzenie przyjęło ten szczodry 
dar i przez ogólne powstanie z miejsc wyraziło 
swe wdzięczne uznanie panu J. Stachiewi- 
czowi.

=  P r z e je c h a n ie . Dorożkarz nr. 259, 
jadąc wczoraj przez plac Krakowski nieostrożnie, 
obalił dyszlem Annę Sawińską, którą koń zna­
cznie uszkodził kopytami w plecy. Uchodzącego 
dorożkarza przytrzymano i pociągnięto do odpo­
wiedzialności. Przejechana pozostaje w opiece 
domowej

■= S za jk ę  z ło d z ie js k ą , składajacą się 
z wielokrotuie już karanych Eizyka Fuss, z Bra- 
tkowic, liczącego lat 23, Leiby Eiohla, z Ciesza­
nowa, lat 30, i Chaima Spindla, z Krystyno- 
pola, lat 84, przytrzymano zeszłej nocy o go­
dzinie 1, w kamienicy pod 1. 12 przy ulicy 
Żółkiewski-i, do której się dostali za pomocą 
dobranego «Iucza do bramy. Zamierzali oni wy­
próżnić sklep, do którego prowadziły także 
drzwi z podwórza. Znaleziono przy nich 8 wi- 
trychów, drąg żelazny i duże żelazne dłuto.

—  Skradziono przedwczoraj wieczór o 
godzinie 6 , Pawłowi Mykitynowi, włościani­
nowi z Domaźyra, przed karczmą za Janowską 
rogatką, parę koni z sankami o dwóch bocznych 
drabinkach, wartości 85 zł. Konie były maści 
gniadej, mniejszy, z białym znakiem na czole, 
ogon siwawy, a drugi z ogonem czarnym i ta­
kąż grzywą. Obydwa nie były kute.

*=» Nagła śmierć. Zofia Gadzińska,
żona posługacza, zmarła przedwczoraj nagle 
w swem pomieszkaniu, pod 1. 2 przy micy 
Sinerekowej, a zarobnik Antoni Brzeziński, 
liczący lat 70, pod 1. 86 przy ulicy Stryjskiej 
zmarł nagle w chwili, gdy zaczął spożywać 
rosół. Zwłoki tych obojga zmarłych przenie­
siono do kostnicy głównego szpitala.

— Dyety deputowanych. Z powodu 
ostatnich rozpraw w parlamencie niemieckim 
nad kwestyą dyet, Times podają następujące 
zestawienie dyet poselskich w różnych państwach 
konstytucyjnych: Deputowany holenderski po­

biera rocznie 166 funtów i koszta podróży, bel­
gijski 16 funtów 16 szylingów miesięcznie, lecz 
tylko podczas sesji, norweźski koszta podróży 
i 18 szylingów, 4 pensy dziennie, portugalski 
10 szylingów dziennie. Franeuzoy senatorowie 
i deputowani otrzymują rocznie po 450 funtów 
szterlingów. Członkowie Izb kanadyjskich za 
każdą sesyę, która trwa dłużej niźli dni 30 
otrzymują po 1.000 dolarów i koszta podróży. 
Brazylia płaci swoim senatorom 360 f. szt. a 
deputowanym 240 funtów i koszta podróży za 
każdą sesyę. Meksyk płaci członkom obu Izb 
po 2.000 dolarów rocznie. Senatorowie i depu­
towani w Stanach zjednoczonych mają rocznego 
dochodu po 1.000 funtów a w republice argen­
tyńskiej po 750. W Prusiech pobiera poseł 5 
dolarów dyet i koszta podróży.

—  W sprawie rozwodowej wielkiego 
księcia hesakiego z panią Kołemine, trybunał 
Rzeszy niemieckiej wyznaczył termin na dzień 
12 grudnia.

—  TY pozostałości po księciu brun- 
świckim na zamku w Hmtzing, komiiya sądowa, 
sprawdzając inwentarz przed kilku dniami, zna­
lazła sumę 400 000 franków w gotówce, która 
nigdzie nie była wykazaną i widocznie przez 
zmarłego została „zatrąconą" z kasy podrę­
cznej.

—  Straszne nieszczęście zdarzyło 
się w piątek w kopalni Sulzbach, w prowincji 
nadreńskiej. Przy spuszczaniu robotników do 
szybu, zerwała się. winda i piętnaście osób ru­
nęło wraz z nią do przepaści. Dziewięć utra­
ciło życie na miejscu, sześć doznało bardzo 
ciężkiego uszkodzenia. Z tych ostatnich trzej 
nieszczęśliwi zakończyli życie w szpitalu.

—  Nowe cenne zabytki rzeźby sta- 
rogreokiej wydobyto w ostatnich czasach z ziemi 
w Epidaurze, mianowicie po wschodniej stronie 
świątyni Asklepiosa, jak głowę Telesphora, 
bożka zdrowia, o tych samych zupełnie rysach, 
w jakich przedstawiony jest na monetach Per- 
gamonu, oraz kilka innych, przeważnie dobrze 
zachowanych popiersi i posągów.

—  Brygancl w Grecyl. Francuskie 
przedsiębiorstwo kopalń Laurium w Grecyi w y­
płaca robotnikom swoim płacę co sobota wie­
czór za pośrednictwem dwóch swoich urzędni­
ków, którzy umyślnie po pieniądze przyjeżdżają 
do Aten. Dnia 22 listopada kasyer przedsię­
biorstwa, ora* jeden z towarzyszących mu urzę­
dników i woźny napadnięci zostali w drodze i 
zamordowani przez rozbójników, którzy zrabo­
wali 100.000 franków w gotówce, jakie ka­
syer miał przy sobie. Rozbójników było pięciu, 
którzy też wkrótce co do jednego zostali ujęci, 
przyczem znaleziono przy nich jeszcze całą zra­
bowaną sumę.

— Badanie krajów północnych.
Dzienniki rossyjskie donoszą o mającem wkrótce 
nastąpić ustanowieniu komisyi specyalnej, któ­
rej zadaniem będzie zbadać szczegółowo po- 
brzeża Oceanu Lodowatego 1 wywnioskować, o 
ile się da polepszyć klimat tamtejszy przez kul­
turę rolniczą i t. p., przez co okolice owe mo­
głyby być zamieszkane przez ludność stałą. 
Z kwestyą tą łączy się wyszukanie otwartej 
drogi przez Ocean Lodowaty na Wschód.

—  Wyprawa polska do Afryki. Od
p. Stefana Rogozińskiego otrzymał Dzień. Poz. 
list, pisany na pokładzie parowca Ambriz, u 
ujścia rzeki Nigru, d. 1 listopada. Powiada 
w nim przywódca wyprawy polskiej, między 
innemi: „Zajścia polityczne, jakie miały m iej­
sce w stronach kameruńskich, tyle dały mi do 
czynienia, że w ciągłymj ruchu dla ocalenia 
wolności gór kameruńskich od bardzo niepożą­
danego dla mnie zaboru, nie mieliśmy chwili 
wolnej, tem bardziej, że koń«zę równocześnie 
tom I naszej podróży: „Żegluga na Łucyi Mał­
gorzacie“ . Wybaczcie, że już tu się nie rozpi­
suję jeszcze raz, lecz kompletnie czuję już apa- 
tyę do pisania. Nim jednak wyruszę w głąb, 
obszerniej do Dziennika napiszę. Szczere też 
dzięki za przysyłanie Dziennika ; poczta z kra­
ju, to pieśń świąteczna dla stęsknionego rodaka 
dzięki też za waszą serdeczność! Co do prac 
ś. p. Klemensa Tomczaka, niejedna ułożyć da 
się z tego książka i najzupełniej będzie właści- 
wem pomódz tem rodzinie biednego mego przy­
jaciela. Obecnie jestem w drodze do Cap Pal- 
mas, po Krumanów, potrzebnyoh do marszu w 
głąb. Pora deszczowa skończona i czas na no­
wo ruszyć w drogę, może tym razem uda nam się 
przejść przez plemiona pośrednie i dotrzeć choć 
do Bajongu, którego tajemnicza zasłona tak u- 
porezywie się trzyma i broni światłu wstępu. 
Niestety smutno mi będzie bez Klemensa! P u­
sto mi na świecie bez niego, każdy przedmiot, 
każda myśl przypomina mi wiernego druha. 
Z nim przeżyłem cały rzędy trosk i Kilka bły­
sków radości, z nim tyle ożywiało mie planów 
i uwierzyć mi trudno dziś jeszcze, żeśmy do­
prawdy na zawsze rozłączeni. Zanim wyruszę 
w głąb, a nastąpi to, gdy z Krumanami po­
wrócę na wyspę Mandaleh (zapewne za jakie 
* tygodnie), wyszlę wam] jego notatki o kra­
jach, przez niego zbadanych; będzie to ciekawa 
dla geografii cegiełka, którą może zestawić ze­
chcecie w książkę, a jeśli nie stanie wam czasu, 
pozostawcie to do mego powrotu. W roku przy - 
szłym, jeżeli wrócę szczęśliwie z głębi, mam 
wreszcie nadzieję być znowu w kraju, a tym­
czasem zechoijeie pozdrowić od nas te drogie 
nam strony, do których z każdem dniem silniej 
nas woła tęsknota".



OSTATNIA POCZTA
Najd. C e s a r z e w i c z o w s t w o  wraz 

z N ajdostojniejszą Arcyksiężniczką Elżbieta 
przenieśli się w czoraj z Laxenburgu na 
mieszkanie zim owe do zamku cesarskiego 
w Wiedniu. Obiega p og łosk a , iż Ich  Ces. 
W ysokości udadzą się w połow ie bieżącego 
miesiąca do Pesztu i zamieszkają przez czas 
dłuższy w zamku budzyńskim.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
udzielił przedwczoraj posłuchania ks. kardy­
nałow i Ganglbauerowi.

Fresse p is z e : Z W iener Neustadt do­
noszą nam, że Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  
zasłabł bardzo niebezpiecznie w swoim zam­
ku Hirnstein. Stan zdrowia D ostojnego Pa- 
cyenta budzi podobno bardzo żywe obawy.

zaraz po upływie urlopu do Rzymu, poczem  
: rozpoczną się znowu układy co do pewnych 
j niezałatwionych jeszcze punktów.

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y  przyjm ow ał przedwczoraj nun- 
cyusza papieskiego, m sgr. Yannutelliego.

Biskup sufragan ks. S e m b r a t o w i c z ,  
który jeszcze 30 listopada przybył do W ie­
dnia, m iał udaó się wczoraj, jak donosi Fresse, 
do Pesztu na posłuchanie u Najj. Pana. 
Dziennik ten zapisuje obiegającą pogłoskę, 
iż ks. Sembratowicz ma być zamianowany 
m etropolitą lwowskim.

S zef sekcyi w m inisterstwie oświaty 
Fidler udał się do Niem iec, w celu studyo- 
wania tam tejszych stosunków szkolnych.

A m  b as a d  o r r o  s s y j s k i  w Turcyi 
p. N e l i d o w  przybył przedwczoraj z K on ­
stantynopola do W iednia

W  sferach dobrze poinform owanych 
utrzymują, że przewodniczący Izby deputo­
wanych dr. Smolka postanowił, aby I z b a  
do dnia 18 b. m. odbyw ała posiedzenia, 
poczem  sesya zaraz po ruskich świętach 
B ożego Narodzenia rozpocznie na nowo sw o­
je  prace.

Do Czasu telegrafują z W iednia, że na 
d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  prezes gabinetu hr. Taaffe 
zażąda indem nizacyi za udzieloną Galicyi 
N ajw . reskryptem pom oc, przyczem rozwi 
nie zasady dalszej organicznej akcyi pań­
stwa w  celu zapobieżenia klęskom pow odzi 
w  Galicyi R ównocześnie udzieli Najj. Pan 
deputacyi w Peszcie uspokajającej pod tym 
względem  odpowiedzi.

P o g r z e b  ś. p. k s . b i s k u p a  R i i d i -  
g e r a  odbył się wczoraj w Lincu wśród 
licznego udziału ludności. Kardynał Gangi - 
bauer w obecności biskupów i prałatów po­
błogosław ił zwłoki. Na pogrzebie byli m ię­
dzy innymi obecni Najd. A rcyks. Jan, de­
legat Najj. Pana Popp, minister Falkenhayn, 
namiestnik, kilku deputowanych do sejmu, 
rada gm inna i władze.

R z ą d  w ę g i e r s k i ,  jak zapewnia 
Tester Lloyd  postanowił pod każdym warun­
kiem postawić projekt reform y Izby wyższej 
na porządku dziennym sejmu w połow ie sty­
cznia. Pogłoski o tajem nych transakcyach 
między prezesem  gabinetu Tiszą, Sennyeyem  
i biskupem Schlauchem , kolportowane przez 
F. Naplo, są tendencyjnym  wymysłem. Pre­
zes ministrów nie traktował po za komisyą 
z nikim w tej sprawie i nie zawierał ża­
dnych układów. Przypuszczenie, jakoby zna­
na mowa biskupa Scblaucha była rezultatem 
kompromisu, jest zupełnie nieuzasadnionem. 
Nieprawdą jest w końcu, iż hr. J. A ndras- 
sy w Izbie magnatów stanie na czele opo- 
zycyi przeciw projektowi reform y Izby wyż­
szej. Donoszą, że wśród kroackiej arystokra- 
cyi objawia się agitacya przeciw projektowi 
reform y, ale Tester Lloyd jest przekonanym, 
że przedłożenie rządowe bez zasadniczych 
zmian ostatecznie przyjętem  zostanie. D o­
dać w końcu należy, że sam prezes gabine­
tu Tisza w Izbie stanowczo ośw iadczył, że 
insynuacye niektórych dzienników o rzeko- 
mem zawarciu paktów z Sennyeyem i Schlau­
chem, odpiera jako nieprawdziwe i nieuza­
sadnione pogłoski.

Korespondent berliński do Kuryera P o­
znańskiego podaje z zastrzeżeniem w iado­
m ość o obiegającej w Berlinie pogłosce, że 
między 12 a 15 stycznia r. p. przedłożonem  
zostanie sejm owi pruskiemu projekt kościel- 
no-polityczny.

D o Politische Correspondenz donoszą z 
Petersburga z dobrego źródła, że n i e p o ­
r o z u m i e n i e  m i ę d z y  W a t y k a n e m  a 
g a b i n e t e m  r o s s y j s k i m  jest już pra­
wie zupełnie usunięte. Buteniew przybędzie

W edług depeszy paryskiej do Nat. Ztg. 
rząd francuski otrzymać miał od sw ego re- 

; prezentanta w Chinach pom yślne w iadom o- 
j ści. Zdaje się, że wbrew doniesienioin an- 
j gielskich, a nawet francuskich dzienników, 
I rząd chiński zawiązał na nowo bezpośre- 
I dnie rokowania z Patenótrem.

Kóln, Ztg. donosi, że Deroulćde, który 
jest członkiem  ligi patryotycznej i deputo­
wanym, urządzał w Paryżu wielki obchód  
patryotyczny, poświęcony poległym  F rancu­
zom w walce w r. 1870. Korespondent d o ­
daje, że w obchodzie tym wzięło udział 120 
stowarzyszeń. Obchód odbyw ał się w Cham - 
pigny, a głów nym  tematem przem ówień by ­
ły  pogróżki przeciw  Niem com  i hasła wzy­
wające do odebrania A lzacyi i Lotaryngii.

W  Paryżu w yw ołało ogólne zdziw ie­
nie, że za wnioskiem radykała Acharda, 
o zniesieniu senatorów dożywotnich, g ło so ­
wali nietylko bonapartyści, ale i wielu m o­
narchistów innych odcieni, którzy odznacza­
li się zawsze taktem w rozprawach drażli­
wych, mogących narazić pow agę senatu.

wyłączono, celem oznaczenia bieżącego n ie­
doboru :

wydane na budowle kolei żelaznych, 
(w łącznie z udziałem państwa w uzyskaniu 
kapitałów na cele budowy kolei prywatnych, 
dalej kosztów urządzenia prom ów (Trajedon- 
stalt B regencyi) 81,200,000 z ł r . ; na budo 
wie monumentalne 900.000 z łr .; na insta- 
lacye, zostające w związku z budową kolei 
żelaznych, 800.000 zł.,"ogó łem  przeto złr. 
35,400.000. W  ten sposób komisya budże­
towa przyszła do wniosku, iż w łaściw y nie­
dobór wynosi tylko 5,400.000 złr. Niedobór 
ten jednak zm niejszył się, skutkiem w ykre­
ślenia przez pełną Izbę subwencyi na rzecz 
kolei lwowsko- czerniowieckiej w sumie 400.000 
złr. w ten sposób, iż cały właściwy niedobór 
wynosił tylko 5 milionów.

Jeśli ową nadzwyczaj ostrożną metodę 
obliczenia zastosuję do preliminarza na r. 
1885, to przedstawi się następujące ugru­
powanie c y f r :

Potrzeby na budowle kolei żelaznych 
w r. 1885 włącznie z udziałem państwa w 
pozyskaniu kapitałów na cele budowy kolei 
prywatnych i urządzenie promów ( Trajeet- 
anstalt) w B reg en cy i, wynoszą 13,005.000 
złr., koszta uzupełnienia sieci kolejowej z po­
wodu budowy galicyjskiej kolei żelaznej
370.000 złr., wreszcie potrzeby na budowle 
monumentalne 1,035.000 złr., przeto ogółem
14.410.000 złr.

Od tych wyjątkowych wydatków nale­
ży jednakże odciągnąć pozostające z niemi 
w związku nadzwyczajne dochody (przyczy­
nienie się do budowy czesko-m orawskiej ko­
lei transwersalnej) w sumie 273.000 złr., 
dalej nadzwyczajne, niepowtarzające się do­
chody (netto udział państwa w czystych po 
dzień 1 lipca 1884 dochodach z kolei P ilzno- 
Klattenau-Eisenstein) w sumie 907.828 złr.,

D ziś odbywać się maję w Stanach  ogółem  przeto 1480 .828  złr., skutkiem cze- 
Zjednoezonyeh Am eryki w łaściw e w ybory go. aetfo ^suma mających się od cą g n ą c  pozy- 
przyszłego prezydenta. W edług postanowień ^  wyniesie 13,229.172 złr. 
ustawy konstytucyjnej, m aję elektorowie wy- . Zdaniem  mojem , do cyfry tej na eży 
brani przez o g ó ł ludności przed trzema ty- JHSZf e dol,ez^  dw,e m ianow icie :
godniam i z rozm aitych prow incyj, odd^  | resztę sumy, stanowięcej zaliczkę udzieloną 
swe głosy na kandydata. G łosy te p r z y c h o -! "  ustawy z d '.  3 “ " c a  18d3 stronom 
dzą opieczętowane do W aszyngton^, gdzie konkurencyjnym, spółkom wodnym, gm inom  
z wielką przezornością zostaną przechowane. 1 f ' ' łonkom g mm w  T f ol.u ■ ktdra to zah- 
Dopiero w pierwszą środę, w miesiącu l u - . ezka> P ^ e z o n a  *Wr,° eo'
tym  na uroczystem  posiedzeniu, na które ^~ w sumie *50.000 złr., dalej połow ę 
zgrom adzają się razem senat i kongres, od- i P>«rwszej zwrotnej raty w sumie 500.000 
hvć sie ma. ntwareift niec/.eci nnd lrtóremi z£r która W m ysi US awy Z d. 30 czerwca

; 1884 (Dz. u. p. nr. 116) ma być przekaza- 
; na „funduszowi m elioracyjnem u", przeto tak- 
1 że kwotę w wysokości 250.000 złr. 
j Fundusz ten został przeznaczony czę-
I ścią na wsparcia, częścią na udzielanie
4 -procentow ych pożyczek. Ostatnia przeto 
kategorya wydatków, zarówno jak wyżej 
wzmiankowane zaliczki, udzielone dotkniętej 
klęskami ludności tyrolskiej, nie stanowi 

. . . . .  j zmniejszenia się majątku państw ow ego, i
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dlatego też w obec braku dokładniejszych 

deputowanych Jego Ekscelencya p. Mi- punktów oparcia, nie zdaje się być niepraw- 
nister skarbu, dr. Dunajewski, przed- dopodobnem tw ierdzenie, iż połow a rocznej 
iożyi preliminarz na r. 1884 i obja- ^
śnił go następujacemi wywodami: • p 0 doliczeniu obu wyżej przytoczonych

Na m ocy Naj’w. upoważnienia, pozw o- 1 sum, ogólna pozyeya, którą należy odcią- 
lę sobie przedłożyć W ys. Izbie preliminarz gnąć, w ynosiłaby 13,729.172 zł., przeto ca- 
na rok 1885 i projekt ustawy finansowej, ły  niedobór w bieżącym preliminarzu przed- 
przyczem  niech mi będzie wolno podać do stawiłby kwotę 1,347.033 zł. 
wiadom ości wys. Izby najważniejsze cyfry : Ponieważ także w r. 1884 prelimino-
tego przedłożenia. vcano 500.000 zł. na zaliczki, mające być

Ogólne potrzeby, na rok przyszły, wy- udzielane w myśl paragrafu 9 tyrolskiej

W  parlam encie angielskim w Izbie niż­
szej, na posiedzeniu wtorkowem ośw iadczył 
Gladstone, iż nie ma nadziei, ażeby m ógł 
rezultat egipskiego projektu finansowego 
przedłożyć parlam entowi przed odroczeniem  
najbliższem Izby. Jako przyczynę zwłoki p o ­
d a ł, że mocarstwa drugorzędne muszą je ­
szcze dać swoją opinię i muszą też być przed­
sięwzięte zmiany w ustawie likwidacyjnej.

być się ma otwarcie pieczęci, pod któremi 
zawarte są g łosy  elektorów, poczem  nastą­
pi ogłoszenie wyboru now ego prezydenta.

M i iw. Hinistra M d.
{Telegram Gazety Lwowskiej).

noszą, w edług przedłożonego preliminarza, 
519,893.166 złr., pokrycie tych potrzeb w y­
nosi 504,816.961 złr. , niedobór wynosi 
przeto 15,076.205 złr.

Ustawą finansową z dnia 8 kwietnia

ustawy o niesieniu pom ocy dotkniętej kię 
skami ludności, przeto celem porównania 
z rokiem 1884, z kw oty, którą komisya bu­
dżetowa oznaczyła jako niedobór na rok 
bieżący w wysokości 5 milionów zł., należy

(D z. ust. pań. nr. 45) oznaczono ogólne p o - w yłączyć powyższą sumę (500.000 zł.) skut- 
trzeby na rok bieżący, w sumie 514,919.373 kiem czego właściwy niedobór wynosi tylko 
złr., podczas gdy ogólne dochody państwo- 4,500.000 zł.
we w ynosiły 474,555.699 złr., niedobór prze- ( W  porównaniu z tą sumą, niedobór bu­
to przedstawia sumę 40,363.674 z ł. dżetowy na rok 1885" zm niejszył się o

Po porównaniu ogólnych cyfr niedobo- 3,152,967 złr., czyli okrągło o 70 procent, 
ru z lat 1884 i 1885 okazuje się, że niedo- i Jeśli jednak pozostaniem y zupełnie 
bór na r 1885 jest o 25.287.469 złr. m niej- przy metodzie obliczenia komisyi i nie wcią- 
szy niż w roku bieżącym. ; gniem y w rachubę zaliczek udzielonych Ty-

Jednakże porównanie liczbow e niedo- ! rolow i i zaliczek funduszu m elioracyjnego, 
borów nie da istotnego obrazu położenia to pomimo tego niedobór na r. 1885 wy- 
finansowego tej połowy Monarchii, ponieważ niesie tylko 1,847.033 złr. a w porównaniu 
cyframi powyższem i objęte są liczne przy- z niedoborem z roku 1884, wynoszącym złr. 
chody i wydatki, niewchodzące w zakres 5 ,000.000 , okazuje się znowu mniejszym o 
w łaściw ej adm inistracji, które oddziaływają 3,152.967 złr., a tern samem pomyślniej 
tylko pobieżnie na bilans gospodarstwa p a ń - . szyni o 63 procent.
stw owego. # 1 Wśród rozpraw w Izbie dep. nad pre-

Tego sam ego zdania była komisya bu- liminarzem na r. 1884, oznaczono niedobór 
dżetowa W ys. Izby d e p , obradując nad pre- za rok 1883 w sumie 10,500.000 złr. a to 
liminarzem państwowym na rok bieżący i na podstawie jeszcze dalej idącego szczegó- 
ona to w sposób podobny jak Rząd, starała łow ego zestawienia, przyczem mianowicie 
się przez wyelim inowanie p ozycji natury wyłączono jako wyjątkowe wydatki, wszystkie
wyjątkowej wykazać istotny niedobór.

Metoda obliczania jednakże, chociaż 
wychodziła z jednego i tego samego zasad­
niczego stanow iska, niezupełnie zgadzała 
się z obliczeniem  rządu.

Określając ściślej te pozycje , które na­
leżało wyelim inować, komisya budżetowa W. 
Izby dep. zostawiła co do roku 1884 nastę­
pujące obliczenie :

Z ogólnego niedoboru, który kom isya 
budżetowa na podstawie sw ojego zestaw ie­
nia przyjęła w okrągłej cyfrze 40,800.000 zł.,

kredyta, odnoszące się do akcyi pom ocniczej 
na rzecz Tyrolu.

Jeśli powyższą cyfrę (10,500.000) ze­
stawimy z niedoborem na r. 1885, tak jak 
się on przedstawia po wyeliminowaniu 
wzmiankowanych zaliczek, m ianowicie w su­
mie 1,347.033 złr., w takim razie w p oró ­
wnaniu z rokiem 1883, budżet na r. 1885 
wykaże polepszenie o 9,152.967 złr., czyli 
o 87 procent.

Zjawisko to pozostaje w związku z cią- 
głem , chociaż tylko powolnie dokonywującem

się podwyższaniem dochodów państwowych.
D ochód z ceł, o ile w stosunku do 

kwot przypada na rzecz tej części Monarchii, 
dalej dochód ze stałych podatków i niesta­
łych  opłat, podniósł się z r. 1883 na r. 1884
0 2*32 procent, a z r. 1884 na rok 18P5 o 
2 26 procent, w okresie zaś z roku 1883 na 
r. 1885 o 4 63 procent, przyczem  należy 
przedewszystkiem zw rócić na to uwagę, iż 
dochody w r. 1883 były wyższe niźli je  
preliminowano i że tego samego można się 
spodziewać także w r. 1884.

W yniki kasowe podatków stałych i o- 
płat niestałych w pierwszych dziewięciu mie­
siącach roku bieżącego, oprócz zryczałtow a­
nego podatku cukrowego i ceł, które należą 
do wspólnego budżetu, wykazały w porów na­
niu z takimże okresem r. 1883 pom yślniejszy 
rezultat o 6,688.000 złr. Z  tego przypada 
J,282.000 złr. na stałe podatki, a 5,406.000 
złr. na niestałe opłaty. W pierwszej kwocie 
partycypuje podatek gruntowy w sumie
645.000 złr. podatek od budowli w sumie 
617 000 złr.

Ze zwyżki dochodów, osiągniętej z n ie­
stałych opłat, przypada na podatek konsum - 
cyjny 1,032.000 złr. (z czego na podatek 
od piwa 804.000 złr.) na tytoń 770.000 złr., 
na należytości od dokonanych transakcyj 
prawnych 2,030.000 złr. W yższe dochody 
z loteryi w r. 1884 są następstwem niezw y­
kle wysokich wygranych w r. 1883. Z  dru­
giej strony są w r. b. wypłaty za wygrane 
w loteryę o mniej więcej 10 °/0 mniejsze, 
niż w r. z. Natomiast mamy z sprzedaży 
soli o 430.000 złr. mniej, niż w r. z.

W edług obliczeń, dokonanych w paź­
dzierniku, wyrównała się jednak sprzedaż 
soli po cenach zwykłych, prawie zupełnie, 
tak, że do końca r. b. rezultat dochodó w 
z tego źródła, będzie praw dopodobn ie jsi ki 
sam jak w r. z. W  innych gałęziach ’ opo - 
datkowania pośredniego są tylko nieznaczne 
fluktuacje. Cła przyniosły w rzeczonym pe- 
ryodzie, w austryacko-węgierskim związku 
cłowym , z doliczeniem  ażia od cła opłaco­
nego w złocie o 4,964.000 złr. więcej niż 
w r. 1883, a z tej sumy przypada na kró­
lestwa i kraje reprezentowane w  Radzie pań­
stwa 686/10° /0, czyli 3,405.000 złr.

W edług zamknięcia rachunków za rok 
883, wynosiły etatowe wydatki państwa 

514,866.850 z. a dochody wynosiły 489,031.949 
złr.; mamy więc niedobór w kwocie 
25,884.901 złr.

Jeżeli te cyfry zamknięcia rachunków 
zechcemy porównać z cyframi preliminarza, 
musimy przedewszystkiem co do wydatków 
poczynić pewne korektury.

W edług preliminarza na r. 1883, uzu­
pełnionego wszystkiemi kredytami dodatko- 
wemi, były wydatki na ten rok prelimino­
wane w wysokości 500,939.834 złr. Od tej 
sumy potrącić należy przedewszystkiem kwo­
tę 5,446.778 złr., wydaną dopiero w r. 1884, 
a doliczyć należy do tej sumy kwotę 6,548.000 
złr. jako kredyt przeniesiony z r. 1882 na 
r. 1883; w ten sposób zrektyfikowany preli­
minarz wydatków na rok 1883 w ynosił 
502,041.060 złr., dochody zaś wynosiły 
464,235.371 złr., tak, że n iedobór wynosił 
37,805.689 złr. Jeżeli rzeczywisty ubytek 
porównamy z niedoborem  preliminowanym, 
okaże się, że rezultat by ł korzystniejszy o 
11,970 788 złr., który to rezultat, pominąw­
szy zmiany w wydatkach państwowych, przy­
pisać należy głów nie wyższym dochodom z 
ceł, z bezpośrednich podatków, z podatku 
konsum cyjnego, z większej sprzedaży soli i 
tytoniu, tudzież z większej opłaty należyto­
ści od interesów prawnych.

Co się tyczy niedoboru adm inistracyj­
nego r. 1885, w kwocie 1,347.033 zł., na­
leży ^zważyć, że dalszemu zmniejszeniu 
niedoboru stały na przeszkodzie rozmaite 
niekorzystne okoliczności, a m ianow icie 
skutki klęsk elem entarnych w niektórych 
krajach, spadek cen zboża, słabsza uprawa 
buraków w skutek przesilenia w fabrykach 
cukru, tak, że zaw iodły nadzieje co do w yż­
szego dochodu z podatku gruntow ego, na­
reszcie, że wskutek wzm agającej się konsum - 
cyi tytoniu, okazała się potrzeba podw yż­
szenia zapasów m ateryałów surowych.

Dalej należałoby uw zględnić, że w 
prelim inarzu na r. 1885, prócz wspom nia­
nych już w yjątkow ych potrzeb, są przew i­
dziane ważniejsze budowle na cele państwo­
we, które absorbują kwotę 1,601,000 zł., a 
dalej wydatki na regulacyę rzek, w kwocie
2.920.000 zł.# w reszcie inw estycye przy 
rządowych drogach żelaznych w kwocie 
2.442.070 zł., co razem czyni sumę 7,000.000zł.
1 że w  końcu dopłata, którą uiścić należy 
w myśl zatw ierdzonych przez delegacye 
zamknięć rachunkow ych (1882) do w spól­
nego budżetu państw ow ego, w porównaniu 
z taką samą dopłatą zar.b . jest o 1.390.232 zł. 
wyższą, tak, że gdyby ta dopłata odpadła, 
odpadłby w  całości powyżej wykazany n ie­
dobór adm inistracyjny.

Przed szczegółow ą ilustracją poszcze­
gólnych pozycyj, wspom niał jeszcze J. E . p. 
Minister, że był w przyjem nem  położeniu 
niezrobienia użytku z dozwolonej mu arty­
kułem V II ustawy skarbowej z r. 1884



sprzedaży akcyj kolei Franciszka Józefa, w 
kwocie 8,445.000 zł. Żyw i też nadzieję, że, 
jeżeli nie zajdą nieprzewidziane wypadki, 
kwota, uzyskana z sprzedaży tych akcyj, po­
służy do częściow ego pokrycia niedoboru r. 
1885.

Po tym ogólnym wywodzie, przystąpił 
JE. p. Minister do rozbioru zmian wprowa­
dzonych do budżetu poszczególnych mini 
8terstw, a co do wydatków uczynił następu­
jące uw agi:

Ogólny wydatek jest prelim inow any 
w kwocie 519,898.166 zł., a jeżeli porów na­
my go z wydatkiem za r. 1884, w kwocie 
514,919.878, okazuje się, że jest na r. 1885 
Wyższy o kwotę 4,973.793 zł. Z ogólnej 
sumy 519,893.166 zł. wydatków, przypada 
471,062.713 zł. na ordynaryum, a 48,830.453 
zł. na ekstraordynaryum. Tu należy nad­
m ienić, że jak w latach zeszłych, tak też i 
w r. 1885 m ieści się w ordynaryum kwota 
4,803.673 zł., przyzwolona przez delegacye 
jako wydatek nadzw yczajny budżetu wspól­
nego, przypadający na tę połowę M onarchii, 
podczas gdy w budżecie węgierskim, które­
go budowa jest całkiem odmienną od bu ­
dowy budżetu austryackiego, odnośna kw o­
ta jest wstawioną jako ekstraordynaryum.

Zw yczajne potrzeby są prelim inowane 
w porównaniu z r. 1884 wyżej o 30,480.753 
zł., nadzwyczajne natomiast niżej o 25,506 960 
zł., w edług czego w ogóle wynika wspo­
mniana różnica w kwocie 4,973 793 zł.

W zrośnięcie z w y c z a j n y c h  p o t r z e b  
wynika w pierwszym  rzędzie z przyłączenia 
potrzeb brutto kolei Arcyksięcia Rudolfa, ko­
lei Franciszka Józefa i Pilznensko-Priezeń- 
skiej w sumie 23,189.000 zł.

Zwiększone potrzeby reszty znajdują­
cych  się pod zarządem skarbowym  koleji 
żelaznych w sumie 2,325.000 złr., jakoteż 
koszta adm inistracyjne rozmaitych innych 
gałęzi dochodów  skarbowych w sumie
3,319.000 zł. są z górą pokryte przez pod ­
w yższone dochody.

W yższa jest także, jak już wspom nia­
no, uzupełniająca dopłata do wspólnego bu­
dżetu państwowego, spowodowana przyzw o­
leniem w zamknięciu rachunków za rok 
1882, a to w porównaniu z rokiem  1881, o 
sumę 1,390.000 zł.

Fluktuacye przy innych ustępach etatu 
nie zasługują tak dalece na wzmiankę.

N a d z w y c z a j n e  p o t r z e b y  zm niej­
szają się przedewszystkiem skutkiem m niej­
szych wydatków na budowę koleji żelaznych 
i skutkiem odpadnięcia zaliczek gw arancyj­
nych dla kolei Arcyksięcia Rudolfa i F ran­
ciszka Józefa.

Przechodząc do szczegółów  różnic przy 
p o j e d y n c z y c h  ustępach e t a t u ,  zwraca 
p. Minister skarbu uwagę naprzód na etat 
R a d y  p a ń s t w a ,  w którym się wyższa 
potrzeba o kwotę 142. /02  zł., dlatego g łó ­
wnie okazuje, ponieważ na końcowe roboty 
budowlane i na wewnętrzne urządzenie par­
lamentu na który potrzebne środki pienię­
żne zapewniono w drodze konstytucyjnej u- 
stawą z dnia 22 czerwca 1881 (D z. u. p. 
nr. 71) wymaganą będzie większa suma, niż
w r. 1881.

Potrzeby s u m  u d z i a ł o w y c h  na 
w s p ó l n e  s p r a w y  opierają się na prelimi­
narzu wspólnego budżetu państwowego i zgo­
dnie z sankcyonowanemi Najwyżej dnia 18 
listopada b. r. uchwałami delegacyi wyka 
zane zostały w przedłożonym  wysokiej Iz 
bie preliminarzu. Pojedyncze pozycye po^ 
trzeb, z wyjątkięm wstawionej w rachunek 
roku 1882, a dodatkowo mającej być uisz­
czoną kwoty udziałowej w ilości 1 ,730.0UU 
złr. nie będą zdaje się potrzebowały oso­
bnego wyjaśnienia.

Co do tej ostatniej kwoty jednak, p o ­
zwolę sobie zauważyć:

W edług zamknięcia rachunkowego, 
złożonego delegacyom  o wspólnym budżecie 
państwowym w r. 1882, przypada z ogolnej 
we wspomnianym peryodzie rachunkowym, 
wydanej sumy 130,953.208 złr. na tę poło­
wę M onarchii, obrachowany w stosunku do 
kwot udział częściow y w sumie -'9,833.900 
złr. Faktycznie jednak ta połow a monarchii 
na rachunek roku 1882J odesłała kwo­
tę 92,295.228 złr. do wspólnej centralne) 
kasy państwa, w edług czego ta ostatnia 
nadwyżkę zapłaty w kwocie 2,461.327 złr. 
do centralnej kasy państwowej tej połowy 
zw rócićby miała.

A le to refundowanie nie może jednak 
m ieć m iejsca z tego powodu, ponieważ bar­
dzo 'znaczne kwoty z kredytów przyzwolo­
nych na rok 1882 i z kilku innych lat da­
wniejszych, mianowicie na budowle fortyfi­
kacyjne na terytoryum okupowanem, a da­
lej na budowę okrętów, aż do zamknięcia 
peryodu rachunkowego 1882 r. nia zostały 
użyte, a wspólny rząd otrzymał od delega- 
cvi upoważnienie rozporządzania temi nie- 
użytemi resztami kredytów, po części do 
końca peryodu rachunkowego 1883, a po czę­
ści do końca peryodu rachunkowego 1884.

Kredyty, których rozporządzalnośó ma
trwać do końca peryodu rachunkowego>1883 
»  względnie 1884, wynoszą 6 ,110.0<M *Ł, 
* której to sumy w stosunku do kwot p y

pada na kraje i królestwa reprezentowane w 
Radzie państwa 4,191.475 zł.

Fundusze te zatem muszą byc oddane 
do rozporządzenia wspólnej państwowej ka­
sie centralnej, i skutkiem tego,  m e tylko 
zwrot przedtem wspomnianej kwoty 2,4bl.tW 7 
zł. nastąpić nie może, ale musi byc jeszcze 
dalsza kwota w okrągłej sumie, 1.730.000 
zł. zwrócona państwowej kasie centralnej 
z zastrzeżeniem w swoim czasie, nastąpić 
mającego ostatecznego obrachunku.

W m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e  
w n e t r z n y c h  okazuje się wyższy w y to -
5 k  V  kw ocie 116.052 zł., z którego 81.540
zł. przypada na potrzeby bezpieczeństwa pu­
blicznego a 41.040 zł. na potrzeby dla bu ­
dowli wodnych, podczas gdy inne etaty te­
go ministerstwa okazują stosunkowo mniej

'potrzeby budowli w odnych 
w yw ołane zostały przez nieodzownie potrze­
bne środki dla rozm aitych regulacyj rzek.

Przy etacie m i n i s t e r s t w a  o b r o  
n y  k r a j o w e j  wykazuje porównanie z pre­
liminarzem za rok 1884 większą potrzeb o 
169 589 zł., która to kwota w przeważnej 
części przypada na tytuł „obrona krajowa* 
i w rozwijającej się żywo orgam zacyi k - 
waleryi obrony krajowej, dalej w zmmej 
szeniu prelim inowanych w roku przeszłym  
zbyt wysoko interkalaryów przy ćwiczeniach 
broni znajduje uzasadnionie.

Ogólny etat m i n i s t e r s t w a  w y -

•"“ i
,* * " • * * 98,81 l l  a ośw iecenia 112.829 złr

* Podwyższenie w y d a t k ó w  w y z n a ­
n i o w y c h  odnosi się po większej części do 
wydatków funduszu religijnego i kosztow 
nowo urządzić się mającego biskupstwa 
creeko-katolickiego w Stanisławowie.

W iększe koszta o ś w i e c e n i a  — imi 
7nacznego zmniejszenia się potrzeb na 

I K S  o kw otę 178.056 złr., które 
to zmniejszenie głów nie w zm niejszeniu się 
rmtrzeb na budowy sem inaryów nauczyciel­
skich męskich i żeńskich w Lublan.e . cze ­
skiego zakładu naukowego[nauczycielek w Pra­
dze uzasadnienie znajduje -  wynika z pod­
wyższenia potrzeb uniwersytetów o kwotę 
145.540 złr., i przem ysłowego kształcenia 
197 ^55 złr.

Przy uniwersytetach powyższy ®wię-

s ą

S k r t ó s r n f f i & f f Sprzy uniwersytecie czeskim  w favultetU 
zwyczajny e/at dla a k ^ ^ l a n a  ^  
m edycznego odpadł a rata bu . s do 
politechniki w G-racu w przeciws ,  
roku 1884 znacznie zmniejszoną aosMW.

W iększe potrzeby ̂  oświaty przemys
wej wynikają po części z urządzę c 
w ych  zakładów naukow ych, P ° . czf  f  ^  h 
posażenia i rozszerzenia iuż istn i[j J  i 
z podw yższenia stypendyow , sprawienia 
środków naukowych i t. p. ,

Potrzeby m i n i s t e r s t w a  skarbu wyzsze 
o kwotę 2,310.785 z ł  odnoszą się w  zna 
cznie przeważnej części do ga łęzi wyrobu 
tytoniow ego, przy której skutkiem e ią d o  
w zrastającego rozw oju  tego zrodła dochodu 
potrzebnem i są większe uposażenia, a także 
wydatki fabryczne i składowe podw yżkę 
w ykazuja; wynikający z tego miększy w y­
datek o 1,742.000 zł. przew yższony będzie 
zresztą przez zwiększenie się odnośnych 
dochodów , i okazuje się w yższy czysty do ­
chód w  kw ocie 1,000.000 zł. . .  .

W  etacie m i n i s t e r s t w a  h a n  d l u mimo 
istotnego zm niejszenia się kredytów dla bu 
dow y kolei żelaznych  okazu.e się jednako- 
woż wyższa potrzeba o 6,935.854 zł. g  
wnie w  skutek dokonanego w bie. y
ku przejścia  kilku w iększych kom pleksów 
kolejow ych , a m ianow icie kolei A rcy ‘ 
Rudolfa, Cesarza Franciszka J °zets* 1 * n~ 
zeńsko-priezeńskiej pod zarząd skarbo y-

Oprócz tego przybyły znajdujące się w 
okresie budowy koleje galicyjskie i uk 
czone w najnowszych czasach linie koiei 
Arulańskiej, a przy kolejach objętych prze 
skarb okazały się wyższe potrzeby głow nie 
na pom nożenie parku pociągow ego, skutkiem 
których to okoliczności ogólne potrzeby ru­
chu kolejow ego (tytuł 12 i 13) przedstawia­
ją  o 27 ,253.480 zł. wyższe pozycye.

Jeżeli się jednak zważy, że skutkiem 
objęcia przez skarb koleji Arcyksięcia Ru­
dolfa i Franciszka Józefa, odpadły prelim i­
nowane w r. 1884 na te koleje sumy gw a ­
rancyjne, wynoszące razem 6,243.000 złr., 
to redukuje się zwiększona potrzeba do kw o­
ty 21,010.480 złr.

Sumie powyższej przeciw stawić należy 
zwyżkę dochodów  z ruchu kolejow ego (tytuł 
8 i 9) o kwotę 21,076.968 złr. albo dokła­
dniej, ponieważ w r. 1884 udział gm iny 
miasta W iednia w ynoszący 25.313 złr. b y ł 
prelim inowany w sumie zaliczek gw aracyj- 
nych kolei Franciszka Józefa, pod rubryką 
przychodów „subw encye i dotacye" zwyżkę

o 21,051.655 złr .— tak, że mimo wielkich 
dia nowo przybyłych linij kolejowych prze­
widywanych inwestycyj bilans wyż w spo­
mnianej gałęzi administracyjnej okazuje się 
o małą zwyżkę pom yślniej, niż w r. 1884.

Drugim momentem, który tym razem 
wpływa stanowczo na preliminarz minister­
stwa handlu, a zarazem wpływa w ogóle na 
budżet, jest znaczne zm niejszenie się kre­
dytów na budowę dróg żelaznych, o czem 
już była wzmianka Prelim inowano bowiem 
na kończące się budowy kvlei arulańskiej i 
galicyjskiej kolei transwersalnej, wraz z od­
nogami, tylko ostatnie raty w nieznacznej 
wysokości, z drugiej zaś strony budowa in­
nych dróg żelaznych, a m ianow icie drogi 
żelaznej Stryj Beskid, czesko - morawskiej 
kolei transwersalnej, a dalej l in i j : Herpelie- 
Tryest i Sywericz-Knin, c a  które to budo­
wle wstawiono do budżetu na r. 1884 nie­
znaczne, ale na przedwstępne roboty w y­
starczające kwoty, ma być stanow czo rozpo­
czętą. Mimo to kwoty, żądane na te cele 
na rok 1885, są w porównaniu z kredytami 
budowlanemi, uchwalonemi na rok 1884 
o 20,990.000 zł. niższe, do czego doliczyć 
jeszcze należy kwotę 580 000 zł., wstawioną 
pod osobnym tyjułem na budowę promów 
w Bregencyi. Gdy atoli z drugiej strony, 
przy tytule: „Przyczynienie się kapitałem 
do budowy prywatnych dróg żelaznych" 
przez wstawienie wym ogów dla linii F ch- 
ring-Fiirstenfeld i A sch-Rossbach, wobec 
ubytku kwoty na budowę kolei Czerniowce- 
N ow osielica, otrzymujemy wyższą kwotę 
o 355.000 zł., przeto zmniejsza się wydatek 
na cele budowy dróg żelaznych, w ogóle 
o 21.205 000 zł.

W  innych gałęziach adm inistracyi m i­
nisterstwa handlu wykazuje tylko dział po­
cztow y i telegrafów znaczną zmianę, a to 
z powodu, iż po części w skutek pom noże­
nia liczby funkeyonaryuszów, dokonanego 
już w r. 1884, dla których jednak w r. 1884 
nie wstawiono jeszcze całej rocznej należy- 
tości, po części zaś w skutek w iększych wy­
datków na osobiste pobory funkeyonaryuszów 
jak niem niej na większe wydatki przyboro- 
we, usprawiedliwione wzm agającym  się ru­
chem pocztowym , prelim inow ano w ogóle 
o 852.100 złr. więcejl Jeżeli tym większym 
wym ogom , nie odpowiada w zupełności pod­
wyższone pokrycie, i jest tylko o kwotę
655.000 złr. wyżej prelim inowane, to powodu 
szukać należy w  ubytku należytości telegra­
ficznych, które to należytości absorbują po 
części pom yślniejsze rezultaty ruchu poczto­
wego.

W iększe wydatki w etacie m i n i s t e r ­
s t w a  r o l n i c t w a ,  o ogólną kwotę 652.046 
złr., są po większej części usprawiedliwione 
tą okolicznością, że po myśli §. 2 ustawy 
z 30 czerwca 1884 (D z. ust. państw, nr. 116) 
musiano wstawić kwotę 500.000 złr., jako 
roczny dodatek skarbu państwowego do fun­
duszu m elioracyjnego, tak, że mimo znacz­
nego zmniejszenia się kwoty, jaką państwo 
przyczyniało się do uregulowania rzeki A - 
dygi i mimo zmniejszenia się wydatków na 
zarząd centralny i na subw encjonow anie 
rozm aitych gałęzi kultury krajowej, jest pre­
liminarz tego ministerstwa o 442.345 z łr . 
wyższy.

W  etacie m i n i s t e r s t w a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  uzyskano zaoszczędzenie 
w kwocie 65.684 złr.

Zm niejszenie się potrzeb tytułem sub- 
wencyj dla zakładów komunikacyjnych, 
w kwocie 5,791.190 zł., polega na tej oko- 
licsności, że subweneya dla kolei A rcyksię­
cia Rudolfa, preliminowana na rok 1884 
w kwocie 5,972.000 zł., tudzież subweneya
dla koiei Cesarza Franciszka-Józeia, w kwo­
cie 271.000 zł. odpada zupełnie, w skutek 
inkameracyi tych dróg żelaznych. Jeżeli po­
miniemy te kwoty, otrzymamy 
sze wyższy wydatek w kwocie 401.o i  u zi., 
który mimo znacznego obniżenia zaliczki 
gwarancyjnej dla kolei A rcyks. Albrechta 
(o 187.620 zł.) wypływa z podwyższenia 
subwencyj dla kilku innych dróg żelaznych, 
głów nie zaś dla koiei północno - zachodniej
(o 370 000 z ł )  i dla morawsko-szląskiej ko~
lei północnej (o 99.000 zł.)

M niejsze potrzeby d ł u g u  P a s t w a  
które w ogóle sa preliminowane o 840.802 
zł. mniej, niż wyroku bieżącym, tyczą się 
jedynie wydatku na umorzenie ogolnego dłu­
gu państwa, który to wydatek-— pomimo że 
przy niektórych rodzajach tego długu a mia­
nowicie przy pożyczkach loteryjnych z lat 
1860 i 1864 odpowiednio do planu um orze­
nia kwoty amortyzacyjnej są znacznie w yż,
sze niż w r. 1884 — jest o 2,849.731 zł. 
mniejszy, albowiem odpadł zwrot zaliczek 
dla funduszów indemnizacyjnych, których 
zupełna amortyzacya będzie dokonaną kw o­
ta 3.522.537 zł., preliminowaną na r. 1884. 
Natomiast mamy wyższe potrzeby na opłatę 
odsetek, a mianowicie o 260.484 zł. na o d ­
setki ogólnego długu państwowego, w sku­
tek przyrostu renty am ortyzacyjnej, w y­
danej w roku 1884. Odsetki od obligacyj 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 

' dzie państwa, są wyższe o 1,743.640 złr.,

albowiem przybyły obligacye 5-prc. renty 
papierowej, emitowane na podstawie ustawy 
finansowej z r. 1884, tudzież na podstawie 
ustawy z 10 czerwca 1884 wydane Styryi 
obligacye 5-prc. renty papierowej dla wyró­
wnania t. z. „pretensyi inw azyjnej" —  po- 
części zaś są te odsetki wyższe dlatego, iż
r»nfv jm,oneUr,jy  przy wypłacie odsetek od 
renty złotej je st wyższy o 136.840 złr. przez

19Dprctnie W wysokości 20> zamiast

Następnie objaśnia J. E . p. Minister 
poszczególne pozycye działu p o k r y c i a .  
» A n «  P 19’- ł ak Juź nadm ieniono, ozna-
efe 504 8 6l qfitn iT Zym P.reli,ninarzu w k w °-  
i**7npi L i ‘ Cz^ w °^ ec zeszłoro-
S ,  U f y ,  P °kry c 'a 474,555.699 złr. o
linii to ni v w j ie j> Przyezem w pierwszej
t„ ńr!i- nę “ z P^wyższenie wciągnięcie 
, . Preliminarza świeżo upaństwowionych ko-
l l 1 ,n i« ZnyC i )° Chody ministerstwa skarbu 
okazują się ogółem  o 9,854.878 złr. wyżei 
prehminowanemi, niż w roku poprzednim .

D ochod z podatków stałych, mimo zna­
cznych ubytków w następstwie upaństwo­
w ie n i  kilku większych kompleksów dróg ż e ­
laznych i mimo tegorocznych klęsk elemen- 
tarnych, które pociągną za sobą ulgi w po­
datkach, m ógł na podstawie faktycznego po- 

W o J % 3  Preliminowanym na 
rok 1884 o 853.000 złr. wyżej, który to po- 
myślny rezultat odnosi się z kwotą 642 000 
złr. do podatku dom ow ego, a w  części także 
do podatku zarobkowego.
.. D ochody z ce ł preliminowanych sa o 
1,221.378 złr. wyżej n iż na rok 1884 g ł ó ­
wnie na podstawie wyników tego etatu po 
części zaś także w skutek wyższych docho­
dów z ażia.

Szczególnie znaczny wzrost wykazują 
dochody z podatku konsum cyjnego, g d y ?  
pralimmowane są o 3,937.000 złr. wyżej niż 
w roku 1884 Podwyższenie to jest następ­
stwem po części oczekiw anych skutków u

6 3 W ) I n T J 9 maja 1884 ( D z- u- P- nr. 
dfożdżv P •mu fabrykacyi wódki i
drożdży, mianowicie podatek od wyrobu 
wódek, spirytusu i drożdży preliminowany 
został na tej podstawie o 2 ,000.000 wyżej 

Inne podw yższenia, z których pod 
mesc należy m ianowicie większy o 812.000 
} f0(łwp iw a ’ większy o 403^000

zł. dochód brutto z podatku od cukru 
następnie większy 0 236.000 zł. podatek 
od olejow skalnych i większy o 205.600 
dochod z opłat należytości skarbowych —  
uzasadnione są osiągniętemi dotąd faktycz- 
nem i rezultatami, co zaś do podatku od cu- 

L także ̂ skutkami ustawy z dnia 18 czerw ­
ca 1880 (D z u p. nr. 74).

Również na podstawie dotychczasowych 
pom yślnych wyników ostatnich okresów o- 
brotu finansowego, względnie na podstawie 
istniejących stosunków cen i zbytu, prelimi- 
S J J "  w? żej d °ehód ze sprzedaży soli o
2 749 nnn h '  Z„  n?olłoP.olu tytoniowego o 2,742 000 zł., e stempli o 200.000 zł., a
dochody z taks i należytości od prawnych 
interesów o 250.000 zł. ^

Z  doehodów ministerstwa handlu w yż­
szych o 22,170.388 zł. przypada przeważna 
ezęśó, gdyż 21,076.968 zł. na obrót dróg 
żelaznych, ktorego preliminarz uległ donio­
słemu przekształceniu w skutek nadm ienio­
nego już uwzględnienia dochodów nowo ob- 
ję  ych  przez państwo kolei żelaznych Cesa- 
za Franciszka Józefa, Następcy Tronu Ar- 

cyksięcia Rudolfa i Pilzneńsko-Priezeńskiej 
. D ochody ministerstwa rolnictwa nreli- 

mm owane są o 301.194 zł. wyżej\ z f f i i  
to kwoty przypada 146.900 zł, na lasy i do-

gdzie s% widoki wi«ks“ g °

zamierzone° rozszerzen ie^ *  od u k cy f^ tn iw i14wicie w kopalniach Briix B l  miano- 
będzie w ruch puszczony g  ora z T l  ^

?57.228rZżł.ra,aSklCh’ prel'™ inowano « y ię ja ó

N iem ała stosunkowo zwyżka w 
18 zar^ 8n Sprawiedliwości, w kwoeU

„w, P okrycie długu państw ow ego tw orzy 
g-ow nie kwota, która dla opędzenia coro^ 

^ a- unłorzenie kapitału, w
n .p  nr 3T  i g e T  2 4 tf ru d n ia ,1867 (D z. u. P nr. o e x . 18bb); ma byc uzyskana niwez

w c S n Wy0śoko“ Cyi ° S i l a dS-° długu p a is tw ° -  
zosfaie w ć ^ i P1Z i J P02^ 1 pokrycia 
m v i i i  cisłym  związku z wysokością su- 
• J  norzem a, a z powodu nadm ienionego 
ju z w yżej zm niejszenia tej potrzeby na rok
dniał vWy“ lka t.akże. znm iejszenie odpow ie- 
dm ej kw oty pokrycia o 2,855.065 zł.
wiek w i H T pStWieJ P°,mJŚIniejszych cokol- 

idokow co do dochodów  z kaucyi i
m o w ^ T r ® *  pokrycie tytułu, o którym 
m ow a, prelim inow ano o 2,855.065 n iżej.

Pod osobnym  rozdziałem  w końcu w v-
kazana t k t 907 82g zł jako udzjy

i S - t , .  w  czystych dochodaeh linii P ilzno- 
tau-Eisenstein po dzień  1 lipca 1884. 

kiom :™ je  t us,tawy finansowej, z wyjat-

je j iest r ó n l° Y  -dat * eyfr’ w treści sw"0'  J«J je s t  rownobrzm iący z ustawami finanso-
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wemi lat dawniejszych i specyaln ie różni 
się od zeszłorocznej ustawy finansowej tylko 
tem, że na m iejsce orzeczonej ustępem o- 
statnim art. V I prolongaty kredytu m ini­
sterstwa obrony krajowej, w eszły dwa inne 
przedłużenia kredytu sum, a m ianow icie dla 
mostu na Dniestrze pod Zaleszczykam i i 
dla regulacyi Odry, w roku 1883 przyzw o­
lonych, oraz, że co do pokrycia niedoboru, 
który, ja k ju ź  wspom niano, wynosi 15,076.205 
złr., na razie nie pow zięto jeszcze postano­
wienia, w-którym to przedm iocie J. E kscelen - 
cya zastrzega sobie wnieść w w łaściw ym  
czasie osobne przedłożenie.

N a końcu wywodu sw ojego pan M ini­
ster skarbu wyraża pełną otuchę, że z p o ­
m ocą Izby powiedzie s ię  mu w nowym  
o k re s ie ,ustawodawczym  osiągnąć na pewne 
cel, do którego rząd dąży tak wytrwale, 
m ianowicie rozszerzyć i um ocnić w trwały 
sposób podw aliny gospodarki państwowej.

UtoSMlTlW MilWIihiUi .1 '' <11 I n » »•>

Berlin 4 grudnia. P a r l a me n t  
ôbradoiP&ł wczoraj n a d w n i o s k i e m 

dep. Windfchorsta żądającym znie- 
śfetiia ustawy banicyjnej. Ks. B i s ­
m a r c k  oświadczył, iż ponowne wnie­
sienie na porządek dzienny odrzuco­
nego ^niedawno wniosku, jest Lekce­
ważeniem rady związkowej. Za cza­
sów dwóch ostatnich pruskich mini- 

. starów wyznań, ustawa powyższa nie 
była wcale zastosowaną. Postawa cen­
trum utrudnia niezmiernie porozumie­
nie rządu z Rzymem. Prusy nie mo­
gą pozbyć się pomienionej ustawy, a 
przynajmniej ze względu na polskie 
prowineye. Jako kandydata na arcy- 
biskupstwo gnieźnieńsko - poznańskie, 
zaakceptuje rząd takiego tylko prałata 
który nie będzie sympatyzował z dą- 
inoMami, mającemi na celu oderwa- 
pie truś zaehodnich ii górnego Szlą- 
ska. Rokowania Prus z Kuryą od ro­
ku 1878, pomimo poczynionych przez 
Prusy koncesyj, pozostały bez rezul­
tatu; są one jeszcze w toku a rząd 
znajduje się w tem położeniu, że mo­
że czekać i da się skłonić do dalszych 
ustępstw w tym tylko razie, jeśli Wa­
tykan poczyni ze swej. strony odpo­
wiednie koncesye.

Celem odpowiedzenia na wywody 
Windthorsta, zabrał ks. Bismarck je- 
szeze raz głos i podniósł, że wolność 
Kościoła nigdzie nie jest zakwestyo- 
nowaną. Prusy wykonywują tylko przy- 
sługujące im na moey traktatów pra­
wo zwierzchnicze, odrzucając kilku 
kandydatów na arcybisknpstwo w Po­
znaniu. Mówca cieszy się, że deput, 
Windthorst jest przeciwnikiem rządu 
parlamentarnego. Ministerstwo złożone

z konserwatywnych, wolnomyślnych i 
socjalistów, przewyższyłoby jeszcze 
bezwzględnością gabinet Giadstona. 
Gdyby zabrakło walki kościelnej centrum 
musiałoby się rozpaść; wielu jego człon­
ków przeszłoby do stronnictwa postępo­
wego, wielu zaśjznikłoby z widowni. Ztego 
też powodu walka kościelna ma wiel­
ką dla centrum wartość. W walce ko­
ścielnej mówca mniejszy bierze udział 
jak Windthorst. Ustawa nie zmierza 
do tego, aby zakazać odprawiania Mszy 
św. w Polsce, lecz jest wymierzoną 
przeciw agitacyom duchowieństwa i 
to właśnie w Polsce. Ustawa nie ob­
ciąża przeto niczem sumienia.

Wniosek Windthorsta przyjęty zo­
stał 117 głosami przeciw 93.

Paryż, 4 grudnia. Niektóre dzien­
niki są zdania, że w c z o r a j s z a  ra­
da g a b i n e t o w a  uchwaliła po dłuż­
szej dyskusyi cofnąć nagłe żądanie, 
mające na celu spowodowanie pono- 
wnownych obrad.

T&tnps pisze, że p r o p o z y c j e  
a ng i e l s k i e  w sprawie Egiptu ró­
wnają się instalowaniu nad Nilem pro­
tektoratu brytyjskiego.

P a ry ż , 4 grudnia. (Td . pr.) 
Doniesienia dzienników o istniejącem 
p r z e s i l e n i u  mi  ni s t e r  y a l nem 
są bezpodstawne. Gabinet nie ma na­
miaru ustąpienia, a podałby się do 
dymisyi w takim tylko wypadku, gdyby 
Izba powzięła wyraźną uchwałę, że 
ministerstwo nie posiada już jej zau­
fania.

Paryż, 4 grudnia. Przedwczoraj­
sze obrady w komi sy i dla reformy 
wyborów senatorskich .wykazały, że 
ko misy a zapatruje się na poprawkę 
Floq\ieta, jako na zwyczajne wypo­
wiedzenie zasady, bez praktycznego 
znaczenia. Większość komisyi podzie­
la zapatrywania rządu i unii repu) 
kańskiej, i uznaje jednogłośnie, że 
przyjęcie poprawki Floqueta nie mo­
że stać się powodem przesilenia ga­
binetowego.

Paryż, 4 grudnia. Temps zaprze­
cza pogłoskom o w y b u c h u  c h o l e ­
ry pomiędzy Francuzami na wyspie 
Formozie. Minister marynarki otrzy­
mał telegram od admirała Courbeta, 
stwierdzający, że stan zdrowia na 
wszystkich okrętach jest wyborny.

R zy m , 4 grudnia. Monitem de 
Home pisze: Odwołując się na notę 
ministra spraw zagranicznych z dnia 
22 lipca b. r., wystosowaną do rządu 
włoskiego, z powodu znanego zajścia 
wywołanego w Kortezach przez mi­
nistra Pidala, nuneyusz papieski w Ma- 
drycie poczynilkroki, aby za^ądać °d

Cennik łwowikłej izby hendlowe) i przemysłowe).

¥;

i .  A k « r e  satukę.
Kol. g. K»r. Lud. po 200 zł. k. 
Kol'. po 200 z l  vra; _
Benku hip. galic. po j|0G zł. w. a. jjj 
Bank11 kred. gal. po 300 zł. w. a 

3, L is t .  z c .it . za 10 zł.
; Tow. kredyt, galio. 5 pr. vr. a.

„ * 4 pr. w. a.
■ * > 5 pr. ąkreeowe g,

Tpw. kred. gal. 4 pr. w». los 41*/* L
Banku kip. galio, 6 pr. w. a.

a 5 pr. -w. a. J
,  „ 5 pr. w. a. wy-

loiowane jsJLO pr. premią . . 
iisty dłużne g. Z kr.wl. (dawniej »-
&pr.j 9 pr. w. a. wlikwidacyi 5 

u Listy Utain* g. £.kr. wt. (dawniej «
* 5 pr^ w. a. w likwidaeyi -2 
% pre. kraj iisty zastawne 

, Ł ls ły  aa 100 zl.
OgUn. rolin. kred. Zakład dla Gal 
‘ I1 Buków. $ pr. los. w 15 lat. «

- dh O b ik l l  za 10Q zł. 
Lndiwaniz. galie. 5 pjr<v » .  k.

^ I i| .  Komunalne gal. Zakł. kred.
włofbiińgk. (dawn. 6pr -A 8pr. w a. 

■Ofe&gi komunalne Banki krajo­
wego 5 pr. w„ a. I emi«yi . <

Pożyczki kr. ,ą r~ 1873 »o 8 pr, wa. 
biyczlf kr. z r. 1883 po- 4*/*pr. wa.

L I ftw #  umtsta Krakowa . .
,  ,  ■1 Stanisławowa

. . .

r^oe»yj8ki srebrny 

■ ftnehro ■ ,

jiłacą iądsją
walutą ańetr.

jJrr et złr. <it.
*2^ — 
196 50 
285 —
238 —

—
199 50
290 —
m  —

98 90 
92 — 
>98-90 
86 70 

101 80 
97 —

99 90 
93 50 
99 90 
87 70 

102 30 
98 —

.99-10 100 10

58 - 60 -

58 -  
91 —

60 -  
92 -

101 45 102 45

96 75 
102 75 
90 80 
18 75
22 50

97 75 
104 — 
91 80 
20 75 
24 50

5 65 
5 70 
9 70 

10 _
1 54
l 861/*

59 75

5 75 
5 80 
9 80 

10 09 
1 64 

i 1 28 V, 
60 60

— -

Kara giełdy wiedeńskiej
z dnia 29 listopada 1S34.

1 , D łu g  państwa, płacą
Jednolity dtng państwa. w bj^kpjot.

m a j- l is to p a d ...............................
luty-sierpień  ...............................

Jednolity dług państwa w.srebrze.
styozeń-Iipioo ^ . 
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1S54 po 250 złr. m.k, 4pr
1800 po 500 złr. w.a.Spr.

* „ 1860 po 100 złr. 5.v>r
!  1864 po 100 ałr. . . .

1804 po 5G złr. „. , 
po 42 lir. aaetr.

81.55 81.75 
81.60 81.75

Bonty uoia. po ausrr, , . .
Listy zastaw doimz* państw po 120

icłf. 5 pro.  ....................................
Austr. Asyg. skaro^ zwrot@8^1882 5 pr,

82.75 82.90 
83.15 83 30 

125.75 126.25 
135.60 136.10 
142.— 142 75
174.25 174.75
173.25 174 25 
45.— 47 -

151.50 152 -

SB K

Bonty Coia 
Listy zasta 

rir. 5 pr<
Aastr. Aeyg- — -----------
Renta papierowa z r. 1881 . . 96.85 97.—
Austr. rentft sł. wtflna oa penatfc 4pf: 104 40 104.60
»o O M ftg a cy e  < n ?r< J2. j

Oseek . . . . .  106.SO —
Bukowiny 102.— —
G talioyi........................................................101.90 103.40
Niższej Austryl 105,— 106.25
Siadmiogrodu . . .  . . .  *101.— 101.75
Węgier 100.60 101.10

3 .  A  k  c  y  e«
Bank Aiiffio-aust, 200 z l  em t.zl. ViQ 
Iast. krod. dla handlu po 160 zł,
Niższo-au^str. tow. askomt. po 500 ,ssł.
Gal. banku hip.opo 200 zł...................
Gal. bank.d.han. i ńrz. a %GQzL wpl.40pr,
Gal. zakł. kred. ?3emgk. a 300 złr.
Bank dla krajów koronnych a 300 zL 

wpl. 50 pr. . . . . . .
Banku austro-węgiersk. r. 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. d tui.po 500 zi.m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m,
Kol Pres?ow-Tarn. (w! o.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. i*, k.
Koi Kat. Lhdw. po 200 zł. m. k.
Lwnw. -Gzaru. kolej po 20«> zł. w a. vj«v

10 5 .- 105 30 
304.75 305.— 
8 0 8 ,-  814 —

872.-- 874 —

533 — 536! — 
S33.40 233 90

3377 3382
270.26 270 75 
Ł97.50 197.75

ministra spraw zagranicznych wyja­
śnienia, gdyż urzędowa prasa włoska 
interpretowała notę w ten sposób, iż 
nie ma nikogo wśród hiszpańskich 
kątolików, któryby chciał bronić świe­
ckiej władzy Papieża, lub nawęt brać 
tę kwestyę pod dyskusyę. Minister 
spraw zagranicznych pospieszył z wy­
stosowaniem noty do nuneyusza, w 
której wyjaśnił istotne znaczenie nety 
z 22 lipca, odpierając przytern wszel­
ką inną interpretację. Nota oświadcza, 
iż rząd obecny będzie zawsze działał 
w duchu trądycyj swoich i szanował 
wszelkie prawa Watykanu. Rząd sam 
przyznał, że nawet znaczna część ży­
wiołów politycznych w Hiszpanii, nie 
przestała być dobrze usposobioną dla 
świeckiej władzy Papieża. Jeśli rząd 
króla Alfonsa silne ma postanowienie 
utrzymania obecnych dobrych sto­
sunków z mocarstwami, to tem bar­
dziej, jeśli to jest możliwem, pragnie 
utrzymać węzły synowskiego przy­
wiązania, jakie łączą króla i jego pod­
danych ze Stolicą św. Nota powiada 
w końcu, że zdaniem ministra nie­
zawisłość Pąpieża jest potrzebą całego 
świata. W skutek tych wyjaśnień o- 
świadc-iył Watykan, że jest najzupeł­
niej zadowolony.

Paryż, 4 grudnia. Narada mi- 
nisteryalna rozpoczęła się o 9 godz. 
wieczór, skończyła się zaś o północy. 
Na usilne żądanie prezydenta Grevye- 
go i ministrów, zgodził się Waldeck- 
Rouseau na pozostanie w gabinecie. 
Rada uchwaliła nalegać na senat o 
przyjęcie zaakceptowanego przez ko­
misję Izby deputowanych projektu 
reformy systemu wyborczego.

R zy m , 4 grudnia. (Td. pryw.) 
Dzienniki watykańskie ogłasząją w e ­
z w a n i e  do w ł o s k i e j  m ł o d z i e  
ży s z k o l n e j  wyznania katolickiego, 
aby w dzień rocznicy śmierci papieża 
Grzegorza YII odprawiała zbiorowe 
pielgrzymki do jego grobu w Sa- 
lerno.

Londyn, 4 grudnia. Do Biura 
Reutera telegrafują z D o n g o 1 i pod 
d. 3 b. m.: Mudir Dongoli otrzymał 
w i a d o m o ś ć  o ś m i e r c i  Ma.hdie- 
g o. Pomiędzy zwolennikami fałszywe­
go proroka panuje od pewnego czasu 
wielka śmiertelność. Z innej strony 
nie potwierdzają powyższego donie­
sienia.

K on sta n ty n op o l, 4go grudnia. 
Pełnomocnik angielski Wyndham.wrę­
czył wczoraj W. Porcie cyrkularz, 
zawierający projekta angielskie w spra­
wie Egiptu, będące następstwem mi- 
syi -Ńorthbrooka.

Waszyngton, 4 grudnia. W se­
nacie postawiono wniosek ^aniechaoia 
bicia srebrnych dolarów.

Londyn, 4 grudnia. Według do­
niesień z Egiptu, wiadomość o śmier­
ci Mąbdiego dotychczas się nie spra­
wdziła.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 3 grudnia 1884, godzina 1 

,igin. &0. ,ĄI.p. Tow. góvrn 51*70, jWęg. akoye 
kredyt. 309 25 A£cye anglo-^str. 105’ — , Akcye 
banku Union 89'50 Akc.ye kniei Earola lu ­
dwika 271'25, AJroye kolei północne; 238 25, 
.Akeye kolei poluduiuwej 148 ;80. Akoye kolei 
Afiold 1 8 1 7 5 . Akoye kolei JSlżjłbjjfcjr .309*JO, 
Akoye kolei Lwpwsko - CjwrĄipyrj eckiej 197 *5 0, 
Akaye kolei węg. północno - #sohodpiej 169 25. 
Wiedeńskie losy 126f25. Akcye kolei Rudolfa 
— .— , Akcje kplei Albrechta — ,— Węgierskie 
phfiga&ye państw w zlocie 106 — , Galicyjskie 
obljgaeye ipdamnLjacyjne 102'25. Losy regdacyi 
Cisy 1 1 7 — , Losy tureckie 22*50, Wigierska 
renta 96*30, Akcye banku związkowego 106*50, 
Akcye banku obrotowego — *— , Akcye kolei 
węgierpko-gal icyjskiej Akcye kolei pań -

AfcwuwAj — .— , Ruhel papierowy 1*27 3/4, W ę­
gierskie losy 119.75, Mar^a uienaięgka —  
Usposobienie słabsze.

W led eń ,|  4 grudnia. 1884 r., go<iz. 10 
.,JU.in. 30. Akcye kredytowe 306*40, Angin- 
Anstr. 105*—, Unionbąnk 89*80, Kpjej Karoj* 
Ludwika 270*50,;Południowa 149*40: Renta pa­
pierowa Galie, listy zastawne —
Galicyjskie, obijghcye indemnizacyjne — •— , Ga- 
licyjski bąuk rustykalny - , Lcsy z r. 1883
— *— , Napploondor 9*75- , Rubel papierowy 
1-281/ , . U8pos9bienit|ożywionę.

W ie d e ń , 3go grudnia 1884 r. godz. 
5 min. 30. Akcye kredytowe 304 60. Anglo-
Austr — , Unionbąnk —•*— , Kolej Karola
Ludwika 270*— , Pobnjliup^a — •— , Renta pa­
pierowa 81*75, Galie, listy nastawne 101*25, 
Galicyjskie obligacye iudemnizacyjne — *— , 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor 9 741/ , ,  Rubel papiero­
wy — *— . Usposobienie — .

T e le g ra m y  sbo&oyre z dnia 3 grudnia. 
W ie  deń  : o Pszenica za 100 kilogram. 7*70 do 
9 35 rł., żyto — *—  do — *—  zł., jęczmień 
-* — .do — *— t zł., Jcukurudza — *—  eto — •—  

zł., owies do — *— zł., ok;jvUlą per
10,000 litr procent 29*25 do 29 50 *J. Ę, u d,a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jpeień) 8.*24
do 8*26 zł!} rzepak (sierpień— wrzesień — *— - 
—  *— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer.) 
154 — ni., żyto m., spirytus 43 60,
olej rzepakowy 50*70 m. Szczecin: Pszenica 
— *— , rzepik— *— . P a r y ż :  ująki 159 kiJgr. 
45*50 fr., olej rzepakowy — *—  fr., spiritus 

-*— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ; żyto 
-- .T 7*> owies — , sphitus — *•— , kiikurudza 
• - * K o l o n i a  .* Pszenica —

CS j  i , -sH 4vf'? i ri T ■» r e d  m ff t  a? i  d  V 'C*. K  7-  ̂  <*•■ h  f i V  i  r  r  b  i

Tow. kol.-^ i. państw, pc 200 zł. m. k. 306.— 306.25 
■■Połud. koi. państw, po 2009złr. w. a. 148.80 149.20 
I.;.kol. .-.węg. gal. a.,200 zł., w srebrze 174.75 175 —

I*  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolaiczo-krcdytowy Zakład dis 

Galicy i i Bukowiny 15 L G.pr. . — —v—
Hg&m* Auptr. .-zak,. kr. 4VpTr* w

‘łłęcie. wAO I  . , . . . 97.50 .97.80
. » .»  2 premiowe p° 3 pr. 96.75 97.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1. 6 pr. 99.51} 100.—
a * » » w ,20 1. 7pr. 102.50 103.—
* « » 9 W;361.5VaPr- . 99.50 1 0 0 .-

G î., Tow..kred. w .,a..po 4 ,pre. . . 91,40 92.—
» s » po 5 pro, . , 99.10 99.40

. » _ 8 , » ?° W*
37 J.atAoli jswru^ne . . . . .  99 10 99.40

gah .^ił&u hip, po Gproe. . ! . ! 101.25 10L50
Q\ł.;, Aakł. kied, wioec. po 6 pro. . . —
Banku anstro-węgiersk. po o pr. . . 101 85 101 50
:Węg. Tow. zmm.-ako. Jo 5V8 pre. . —

O : ^ *  ~T* Ẑ « -  pa 5%  pr«. . 101.7# 102.75
5 .  O M i g a c y e  z praws;n picrwszcńctwa (za 100 zł.) 

Kol. Albrechta a $00 zL 5 pr, v,\ a. 99.60 100.— 
Tow, kol. żel Preszów-TArńótr (w. « . )

a 300 b proc. vr srebrze . . . J 99.40 99.70 
&OL -pół. po 100 zł, m. k. . . , .105.50 105.75
r * , LOyf. *?"- :i......................101.75 102.25

ą.oi. gai- xkfir. imc?. dadny  ̂ % r. 1881
pc A7a pr. . . * , ...  99.70 1 0 0 .-

• iiito. dtte. ^Jarosław-Sokal) . , 98.80 99.20
».LV4«w.-'J»er.~Jan*,-, IIL emis. a 300

&x. 5 pm. w srsbiM % t. 1868 . ’ -------------------
s r. 1867 . , 
i  ?. 1868 . . —
* r- 1872 , . —

%'tg. gai. kol. »  300 sł. I  w. *• ; 99.— 99 50

Ł o s y
IitKt. kr. dla han. i pr. p0 100 zł. w. a. 180.— 180.50-
Glarego po 40 zł. m. k..........................  40,— 40.50
Tow. zegl. par. ea po 100 zł.m.k. 115. -  115.35
.K^gisyieha po 10 ał. m. k. . , . . 19 — --------
i>ey miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.75 19 25
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. . 23.— 24, -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, Al 50 43.25'
-Barowe, oo V, . . . '-37.50 38,—

płąćą żądają 
13 20 *13 40 

7 25
Caerwon. krzyża austr. Tow. po 10 ?2.

„ „ wegierak. B po 3 zł. 710
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &.......................................... 18J25 18 75
Salma po 40 zł. m. k.................  56 25 56.75
8t. Genoia po 40 zł. m. k......... 50.50 5 i.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 ał. w.a.) 23.50 24,50
Poi. Trycetn po 100 zł. a .  k. . . . 128s— ISO.— 

B po 50 zł. w. a. . . .  88.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k............ 2.7.50 28  ̂0
Windisohgratza po 2Q.2ł. Ic. . . H8 25 39 —

7 .  ;{** 3-
Augsburg na 100 zł. w, pt n. , . '
Benin za 100 mark w. s>. ii. . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. ». . . —
Hamburg za 100 sa&rk w.' p. a. . . —
Londyn za 10 ft. szt..................................123.15 123.60
Paryl..za 100.fr- . . . . . .  .48.0750

K n r * * ło t
pukafc pęsarski mon. . . . .  5.7S.—-

"m .pęłnoj. jyągi 5.77 —
Korona —.— .—
20-frankówka , , . . . .  9*77.—
Bossyjski impev7 *f , . . , . 30.08 —
Tsdąr^.wi%^ko.w;:  ...........................

B w k  krajow y
6prc. obligacye pożyczki krajowej —

pre. obligacje pożyczki krajowej — .-
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
4Y* pre. krajowe listy zastawne — . ~

l  lwowskie) Izby h&otiiowej !
Telegrafowany kurs wiedę&ski 

d ęb  3 grudnia 1884

Jednolity dfug pań^twą w banknotach 
B 9 a w śrebrse . .

Kenta w złocie . . ........................
5 pre. angtr. renta marcowa . . . .
Akcye banka wiedeńskiego . . ,

• .. . . . .
Londyn .  ........................ - . . .
S r e b r o .........................................• .
Napoleondor . . . . . . . .
riTcreai. cesarski ,32co.

4S.72 50

5.80 -  
5.79 -

9.7/50 
10 10 -

złr. CŁ.
81 70
82 75

104 40
96 90

£72
304 S>
123 10

9 74
• 5 77 ■
60 15



L - 9520. (7418 1— 3)
Sąd m iejsko-delegowany rzeszowski o 

g «sz a , iż w dniach 9 stycznia, 10 lutego 
10 marca 1885 o godzinie 10 przed połu 
dniem, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 59 
w Drabiniance położonej, wedle wyk. hip. 
2 księgi gruntowej dla gm iny Drabinianka 
dłużnika Jana Haszko vel Hoszko własDej 

rzecz galic. zakładu kredytowego ziem 
skiego w Krakowie o 150 złr. z pn. W  pierw­
szych dwóch terminach za cenę wywoławczą 
400 złr. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter­
minie także poniżej takowej. Gdyby realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
ulżewających termin na dzień 7 kwietnia 
1885 o godzinie 9 rano, na który się wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych z tern dołoże­
niem wzywa, że niestawający policzeni będą 
do większości głosów  na terminie obecnych 
wierzycieli.

Wadyum wynosi 40 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów 80 października 1884.

Li 7289. (7889 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Salamo­

na Mehla w kwocie 1200 złr. z pn., odbę­
dzie się w dniach t. j. 7 stycznia i 9 lute­
go 1885, każdym razem o godzinie 10 z ra­
na w tut-jszym  budynku sądowym i to na 
obu terminach tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. 296 w Oświęcimie położonej, Beria 
Fischera własnej, gdyby na tych terminach 
nikt nawet ceny szacunkowej nie ofiarował, 
wyznacza się termin do ułożenia na dzień 9 
lutego 1885 o godzinie 4 po południu, na 
który się wierzycieli z tern dołożeniem do 
sądu wzywa, iż niestawający za przystępu­
jących  do większości wniosków stawających 
uważani będą, poczem trzeci termin licyta­
cyjny, na którym w mowie będąca realność 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, 
z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza 2361 
złr. 25 et. Wadyum 236 złr.

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Kauf- 
mann.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 24 grudnia 1884.

L. 3612 (7641 1— 3)
W  dniu 12 stycznia 1885 o godz. 10 

rano odbędzie się celem ściągnięcia w ierzy­
telności Abrahama Langera w kwocie 100 
złr. z pn. publiczna licytacya realności masy 
spadkowej Mikołaja Sęka pod 1 w. h. 14 
w Zalesiu położonej i rozpisuje się licytacyę 
tę w myśl odnośnych przepisów.

Cena wywołania 862 złr.
W adyum 86 złr. 20 ct.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 16 czerwca 1884.

L. 2472. (7754 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego, a t o : 
17 rat po 6 złr. i resztującej kwoty 6 złr. 
32 ct. z pn., odbędzie się w trzech term i­
nach a to : 29 grudnia 1884, 29 stycznia i 
28 lutego 1885, każdym razem o 10 godzi 
nie przed południem publiczny przymusowy 
przetarg realności pod 1. 57 w Fitkowie po­
łożonej.

Cena wywołania stanowi kwota 200 złr.
Wadyum wynosi 20 złr.
Bliższe warunki mogą być w registra­

turze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadworna 30 września 1884.

L . 6759. (7586 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w R opczycach o- 

głasza, iż w dniach 12 stycznia, 16 lutego 
i 16 marca 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w budynku sądowym 
licytacyjna sprzedaż realności pod 1. 52 i 53 
w Gliniku położonych, ciała hipotecznego 
niestanowiącycb, Stanisława Swirka własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności Salamona 
Mortkowicza 200 złr. z pn.

Cena wywołania 1030 złr.
W adyum 103 złr.
Realności powyższe na dwóch pierw ­

szych terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej, na trzecim po iżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Reszta warunków w registraturze do
przejrzenia.

Ropczyce 9 października 1884.

L. 23912. (7304 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, źe w sprawie magistratu 
miasta Krakowa przeciw W itoldowi P iotrow ­
skiemu, Maryannie Brandysiew iczow ej i n ie­
wiadomemu z życia i m iejsca pobytu F eli­
ksowi Brandysiewiczowi o sprzedaż realno­
ści pod 1. 61 i 62 dz. III w Krakowie, uzna­
nych za pustkę, odbędzie się licytacya real­
ności pod 1. 61 dz. III w Krakowie w gm a­
chu c. k. sądu krajowego w Krakowie w dn. 
13 stycznia, 12 lutego i 16 marca 1885, 
każdym r^zem o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 8 , na których to terminach 
realność powyższa za cenę szacunkową w 
kwocie 569 złr. 3 ct. lub wyższą sprzedaną

kołom yjskim położonych wedle wyk. hip. tut. 
sądu 1. 99 do p. Anny Pakosz należących, 
w trzech terminach a to : 2 stycznia, 6 lu­
tego i 6 marca 1885, każdym razem o 10 
godz. przed południem  w biurze IX  tego 
sądu, że dobra te przy pierwszych dwóch 
terminach nie poniżej ceny wywołania 33000 
złr. będącej oraz ceną szacunkową, przy trze­
cim terminie zaś nie poniżej kwoty 23000 
złr. zostaną sprzedane, że każdy chęć ku­
pienia mający, 10 prc, ceny szacunkowej do 
rąk komisyi licytacyjnej ma złożyć, że dla 
wszystkich tych którym by uchwała licyta­
cyjna nie m ogła być doręczoną, lub którzyby 
później prawo hipoteki na tych dobrach na­
byli, kurator w osobie adwokata dra Zakrzew­
skiego został ustanowiony, wreszcie, że bliż­
sze warunki licytacyjne w tus. registraturze 
można przejrzeć.

Kołomyja 13 listopada 1884.

L* 159- . (7390 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Haempla w kwocie 630 złr. z pn., odbędzie 
się w dniu 7 stycznia 1885 o godzinie 10 
rano, w tutejszym budynku sądowym licyta­
cyjna sprzedaż 7/10 części realności pod 1. 
16 w Oświęcimie położonej, spadkobierców 
dłuźniczki Chaji Barberowej własnych a to 
jako na trzecim terminie licytacyjnym  na­
wet poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa i wywoławcza 820 
złr. 40 ct. Wadyum 82 złr.

Protokół oszacowania, w yciąg hipote­
czny i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 12 kwietnia 1884.

L. 5950. (7869 1 - 3 )
Odnośnir do edyktu z dnia 30 stycznia 

1884 1.14 ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 
nr. 74, 75 i 77 ogłasza się ponowną licyta­
cyjną sprzedaż 6/20 części realności 1. k. 113 
w Iwoniczu według wyk hip. 1. 277 W oj­
ciecha Podgórskiego własnej, z terminem na 
dzień 7 stycznia 1885 o godz. 9 rano na 
zaspokojenie pretensyi Libe Seilera pto 65 
złr. z pn.

Sprzedaż powyższych części realności 
nastąpi poniżej ceny wywołania wynoszącej 
1462 złr. 62 ct., wadyum 5 prc. tej ceny 

Resztę warunków licytacyi wyciąg hi- 
poteozny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno 13 września 1884.

L. 9695. (7436 1 - 3 )
Celem zaspokojenia resztującej należy- 

tości Banku hipotecznego 319 złr. 95 ct. 
z pn. po strąceniu kwoty zapłaconej 36 złr. 
20 et. odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
22 grudnia 1884 o godzinie 10 rano przy* 
musowa licytacya realności pod 1. 136 w Mu- 
źyłowicach powiatu Jaworowskiego, ciało ta­
bularne stanowiącej, Jana Braumbergera 
własnej, za jakąbądź cenę.

Cena wywołania 1750 złr.
Wadyum 87 złr. 50 ct.
W yciąg tabularny przejrzeć można w 

sądzie, kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
jest Ferdynand Kriszke w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 5 listopada 1884.

L. 24165.
Oelem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjuego, a m ianowicie co do r / . r i  

bydła i wyrębu mięsa w m yśl ustawy z dnia 16/6 1877 (dz. u p. nr. 60) tudzież poboru 
podatku konsumcyjnego od wyszynku wina, moszczu winnego i ow ocow ego w mvśl iw i». 
wy z 17/7 1862 (dz. u. p. nr. 55) i ustawy z 8/5 1875 (dz. u. p. nr. 8 5 ) ’ a to T a  Z e  
ciąg roku 1885, lub też na lata 1885, 1886 i 1887, z prawem wypowiedzenia, lub bezwa-" 
runkowo na trzy lata t. j .  1 8 8 5 -1 8 8 7 , ogłasza się niniejszem w okręgach obok wyka- 
zanych, publiczną licytacyę pod następującemi w arunkam i: J

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw, od zawarcia kontraktu 
wykluczonym nie jest.

2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką albo 
też w publicznych efektach, na kaucyę się kwalifikujących —  złożoną.

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnom ocnictwem  legalizowanem sądownie lub no- 
taryalnie się wykazać.

—  —  - - -  —  „ > . - . 4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10%  wadyum, należy wnieść do naczelnika c. k.
zostanie. W  razie niesprzedania tej realności powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 16 grudnia 1884 do godz. 2 po poł. 
na powyższych trzech terminach wyznaczo- 5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie m iejscowości w pojedynczych okręgach
nym zostaje do ułożenia lżejszych warunków położonych, można się poinform ować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lw ow ie lub 
licytacyjnych termin na dzień 16 marca 1885 też u wszystkich Nadzorów straży skarbowej tutejszego powiatu, 
o godzinie 4 po południu. W adyum wynosi 
1/i0 część ceny szacunkowej, to jest okrągłą 
kwotę 57 złr. Bliższe warunki licytacyjne, 
akt oszacowania i wykaz hipoteczny, sa do 
przejrzenia w registraturze sądowej. O roz­
pisaniu tej licytacyi zawiadomieni zostają: 
wierzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 23 
sierpnia 1884 do hipoteki realności 1. 61 dz.
III w Krakowie weszli, lub którymby rezo- 
lucya licytacyę rozpisująca lub późniejsze 
przed terminem licytacyi z jakiegokolwiek- 
bądź powodu nie m ogły byó doręczone, przez 
edykta i do rąk kuratora w osobie adw. dra 
K. Smolarskiego.

Kraków 3 października 1884. ,

b?U*Op-
bśO ,

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzierżawnego 
l przynależnemi miejscowościami

Cena fiskal' 
na spłacać 

się mające­
go podatku

Wadyum 
złożyć się 

mające
Dzień, miesiąc, godzi­
na i miejsce odbyć 

się mającej licytacyi:
złr. | ct. złr. ct.

1 mięso Dawidów z 8 miejscowościami 131 — 13 —
~ 2 mięso 

i wino
z 25 miejscowościami dla mięsa 

Nawary a
1260

10
— 126

1
—

17 grudnia 1884 
od godziny 9 tej rano 
do godziny 2giej po 

południu, w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

mięso Gródek, z 47 miejscowościami 9420 — 942 —
4 mięso Chodorów z 31 miejscowościami 1805 — 180 —
5 wino Chodoróvr z Brzozdowcami 180 — 18 —
6 mięso Żydaczów  z 23 miejscowościami 1111 70 110 —
7 wino Kulików z 33 miejscowościami 10 — 1 —

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Lwów, dnia 20 listopada 1884.
L. 5884. (7642 1— 3)

W dniach 12 stycznia, 16 lutego i 16 
marca 1886, zaweze o 10 rano, odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Samuela 
Ruffa w kwocie 13 złr. z pn., publiczna Ii~ 
citacya realności Tomasza Lasonia pod 1. w. J 
h. 72 w L gocie  położonej i rozpisuje się l i - ; 
cytacyę tę w trzech terminach.

Cena wywołania 150 złr.
W adyum  15 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć! 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 23 sierpnia 1884

L. 1500. (7704 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi adw. dra Nowaka jako eesyona- 
r j o m  M ichała i Maryl Slebarskich w kwo- albo tw ech  la t/ t j .  na czas 0<J'l stycznia 1885 do" konia grid n ia  1885 K b  od 1 « i .V 7

daż r o l Ztrr - 0dbf i a i87S,t 17 S Qa T T  1 nia 1885 ? °  ko6c»  g rudi>ia 1886’ albo od 1 stycznia 1885 do końea^^grudnif1887 C  daż realności pod 1 37 w Zaborzu położo- w a m s a m i w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia
1884 1. 58.253 zawartemi.

L. 30741. 
W c 

żawienia

(7713 2— 3)
!. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie, odbędzie się celem w ydzier- 
poniżej poszczególnionych rządowych stacyj m ytniczych na przeciąg czasu dwóch

nej, ciała hipotecznego niestanowiąccj, Sta- 
nisława No wory ty własnej, w dniach 12 sty- 

j czaia i 16 lutego 1885, każdym razem o 
I godzinie 10 z rana, w gmachu sądowym.

. -Na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie powyższa roalność tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną, w razie zaś 

) meuzyskania takowej, wyznacza się termin
r n i w -------------------------- / 77ro  i j ao ułożenia lżejszych warunków licytacyj-
L * 9177; , . . o i ^  i l }  > na* d,ZI?n 16 luteg ° 1885> 0 godzinieCelem zaspokojenia 8 rat pożyczkowych 4 po południu, na który się wszystkich wie- i “ 3
po 6 złr. a jednej na 6 złr. 32 ct. z pn., rzycieli z tem dołożeniem  do sadu wzywa * ~K
na rzecz c. k. uprzyw. gal zakładu kredy- iż niestawający za przystępujących do wiek- 4
towego włościańskiego w likwidacyi we Lw o- szóści głosów  w ierzycieli stawających uwa- 1 —

m f-.nfpiK7.vm nnhli- fani beda. noc/em  termin, na którym 6

Nazwa stacyi mytniezej 
i je j jakości

1 gru- 
1885, 
cenę

wywoławcza 575
ziiaczonym zostanie.

Cona szacunkowa 
złr., wadyum 57 złr.

Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz
Niemczewski.

33663 frk. 35 ctm z pn., egzekucyjna sprze­
daż tabularnych dóbr Cuculin w powiecie

w  Jaworowie "położonych Szymona 
K ow cio bez ciała tabularnego dnia zi 

1884, 26 stycznia i 24 lutego

r ~ .  i - : ; .

s s l ł - S  ls
w registraturze przejrzeć można. i Oświęcim  26 kwietnia 1884.

Dla tych wierzycieli niewiadomych któ- L . H 082 -------------------
rzyby prawa zastawu na tej realności na- n  I  , . , T)  t ‘ . '
byli, i którymby uchwały w czas doręczone daje niniejszem dnbw(? f? wy ,w. k o łom yi P0'
być nie m ogły p. Mikołaja Hołuba notaryu- uchwały t  Ut|i
sza w Jaworowie kuratorem ustauowiono. października 1884 do 1 I k ^ T r S i e w z i e t a

C. k. sąd powiatowy. zostanie w celu śeiae-nipma u  f as 1 i o l
Jaworów 18 października 1884. frk. 88 m i  frk“  8

Bohorodczany myto drogowe
Pasieczna drogowe i mostowe
Bednarów drogowe i mostowe
Dolina myto drogowe

Nazwa
drogi

Taryfa

O
-S s

c3
a 65

Hołyń  myto drogo w e
Koszów drogowe i mostowe
Lisowiee drogowe i m ostowe
M ykietyńce drogowe i mostowe
Kłubowce drogowe i mostowe
Niżniów drogo we i mostowe
Korościatyn drogowe i mostowe
Rosulna drogowe i mostowe
Równia drogowe i mostowe
Słobódka myto drogowe
Ruda drogowe i mostowe

Delatyn

Brzeżany

Rożniatów

16
16

16

[Cenawy 
wołanial 

|na 1 rok! 
wynosi 
w. a.

złr.

i i
£

złr.

III,
II

24
16
16
16
Ib
16
16
16

Buisztyn

16
16
24

Należycie opieczętowane oferty pisem ne z a o W r  
stanówląeem szóstą część ceny wywołania mai* w  • z?n.e .wyżei wyrażonem wadyum, 
dnia ustną licytacyę poprzedzającego, na ’ reee n l n? P-?Zmej do 2 godziny po południu 
skarbu wniesione. Nadaże konkretalne sa wvklno™n * C' k ' PowiatoweJ Dyrekcyi

W reszcie prostuje się w skutek rozporządzeni t  ł •
Dyrekcyi skarbu z dnia 30 września 1884 1 JSokiego Prezydyum  c. k. krajowej
wittępifl obwieszczenia c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu 2fi§ '-  “ 0 ^ , 0  Powołanego na
myłkę drukarską w ten sposób, źe pisemna „r  , ^  .  ,® SlerPma 1884 *• 58653 po-
na jedno, dwu lub trzyletni pe^yod dzierżawy ^  ustne nadaźe wnosić moźnu

powiatowa Dyrekcya skarbu Stanisławów, dnia 27 listopada 1884.

111.
I.

III

III.
I.
I.

III.

4492
6000
1425
1406
1450
4000
240J

12750
6675
6600
4000

806
825

1096,
2000

748
1000
237
234
241
666
400

2125
1 112

1100
666
184

ct.
67

50
34

17

50

137
182
333

[Licytacya odbędzie 
się w e. k. pow. 

[Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie od 

[godz. 9 rano do 2 
po południu — 

na dniu:

15 grudnia 1884

16 grudnia 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 280 z dnia 4 grudnia 1884 r.



Rozmaite obwieszczenia.
L  811. (7743)

W ydział Izby Adwokackiej podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że Pan 
dr. Leon Rothwein wpisany*; został z dniem 
6 listopada 1884, w listę adwokatów z s ie ­
dzibą w Krakowie.

Z  W ydziału Izby adwokackiej 
Kraków, 6 listopada 1884.

L. 49749. (7529 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwow ie wzywa 

niniejszem posiadaczy dnia 30 września 1884 
o porze nocnej w drodze z Jedlicza do Tar 
nowa zgubionych trzech obligacyj pożyczki 
krajowej z r. 1883 ser. A  nr. 1256, 
1257, 1258 po 100 zł., z kuponami, z któ­
rych pierwszy był płatny dnia 1 maja 1884, 
a ostatni 1 listopada 1933 z talonem, aby 
co do obligacyj samych w przeciągu trzech 
lat od dnia 1 listopada 1933 a w razie w y­
losowania obligacyj, w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
płatności sumy, za wylosowaną ob liga cję  się 
należącej, dalej co do kuponów od tych obli­
gacyj dnia 1 maja 1884 płatnych, w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni, 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu tego w „G a ­
zecie L w ow skieju, nareszcie co do dalszych 
kuponów od tych obligacyj , w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni, 3 dni od dnia płatności 
każdego kupona, z takowemi się zgłosili, 
gdyż w razie przeciwnym odnośna ob ligacja  
a względnie odnośny kupon za umorzone 
uznane będą.

Lw ów , dnia 31 października 1884,

L. 5829. (7519 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu n ie­
wiadomą Freidę z H irschfeldów Sonnenblick, 
że w dniu 20 kwietnia 1884 zmarł w Ł ań ­
cucie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli Abraham Hirschfeld.

W zywa się ją  zatem, aby się w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego og łosze ­
nia w tutejszym sądzie tern pewniej zgłosiła  
ile, że w przeciwnym  razie spadek po po­
wyższym  terminie tylko z zgłaszającym i się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Eisigem Anm uthem przeprowadzo­
nym  zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 31 lipca 1884.

niczone, na innych przeniesione lub uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajow y wszystkich którzyby:

a. na zasadzie praw przed dniem  o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych. domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchom ości lub połączenie ciał 
hipotecz., czyli też inny sposób nastąpió ma.

b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego ńa nieruchom ości tej, lub 
na jej częściaeh nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
ące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mąją, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym  w Przemyślu swo
je  oznajmienie do dnia 1 maja 1885, tern 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym  razie 
utracą prawo popierania oznajm ić się mają­
cych  roszczeń przeciw osobom  trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą

N&koniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
ie  restytucja  lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca niema.

Lwów, dnia 30 lipca 1884.

(7708 3— 3)
P. Dr. Edward Milgrom wpisany został 

z dniem 15go listopada 1884, do listy ad- 
Wokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów , dnia 15 listopada 1884._________

j
Doniesienia prywatne. i

(7688 3— 3);

Konkurs. i
L. 332.

H a n d e l  
Karola Bałłabana

we Lwowie,
poleca

Zwierzchność gminna miasta Du­
biecka ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego, Doktora me- 
decyny, z przywiązaną, do tej posady 
płacą, rocznę 200 złr. w. a. i osobnym 
wynagrodzeniew za oględziny zmar­
łych i bydła na rzeź.

Kandydaci zechcę się zgłosić do 
Zwierzchności gminnej do 20 grudnia

Zwierzchność gminna. 
Dubiecko, 26 listopada 1884

pod nazwiskiem „ S I R I U  S  Z 66 
we Lwowie polecana
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
do każdej stacyi pocztowej w kraju,

r  '  Pod nazwiskiem „Siriusz** sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje 9cio letniego pobytu 
w Ameryce, ani protekcyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

Ostrzeżenie 'przed naśladowaniem firmy 
S IB IU S Z  jest bez podstawy, ponieważ firma 
tworzy imi§ i nazwisko (6760 14-?)

L. 52551. (7098 1— 3;
O. k. sąd powiatowy m iejsk i-delego­

wany dla miasta i przedm ieść Lwowa sekc. 
11., oznajmia że w depozycie tegoż sądu 
! przechowane są od więcej jak 30 lat różne 

dokumenta w następujących masach:

L. 27033. (7511 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem niew iadom ego z m iejsca 
pobytu Guttmanna Dankowitza, iż w celu 
doręczenia mn wyroku z dnia 18 lipca 1884 
1. 16847, wydanego w sporze wekslowym  
Salomona Rittermanna przeciw Guttmanno- 
wi Dankowitzowi o zapłacenie sumy 1609 
zł. 85 ct. ustanowiono mu kuratora w oso­
bie dra Arona Affego adwokata w Krako­
wie, któremu rzeezony wyrok doręczono. 

Kraków, dnia 7 listopada 1884.

ci.
Masa depozytowa

Treść
dokumentu

1 Dolezel yel Dorm berg 
Marcel Kontrakt kupna

2 Hack Fryderyka i 
Emilia

Kontrakt kupna 
Extrakt tabnl.

3 Hulinka Józef 4 skrypty dłużne

4 Jakóbowski JózH
Skrypt z 10/111849 

na 200 złr.

5 Kubicki Franciszek ugoda z 28/2 1852

6 Lewartoska Aniela
ugoda fam. 9/10 851 

extrakt tab.

7 Um lauf Aloisia
W yciąg tabul. i 

protokół

8 Burger Zofia
Skrypt dłużny 

kontrakt knprta

L . 39792. (7696 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Krakowie zawiadamia z m iejsca po­
bytu niewiadom ego M aurycego Randa, iż 
przeciw niemu w ytoczył Salomon W eindling 
z Krakowa pozew o 217 zł. 85 ct. i że tut. 
sąd w skutek tego ustanowił dla tegoż Mau­
rycego Randy kuratorem dla sprawy adw o­
kata krajowego Zygmunta Eibenschiitza z 
substytucyą adwokata dra Joachima R osen- 
blatta w Krakowie i temuż pozew powyższy 
doręczył.

W zyw a się zatem Maurycego Randa 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi ze swej 
strony in form acji udzielił lub też innego 
pełnom ocnika tut. sądowi przedstawił.

Kraków, dnia 10 listopada 1884.

Stosownie do dekretu nadwornego z 
dnia 1 maja 1827 1. 199 z. u. s., wzywa się n ie ­
wiadom ych uprawnionych, ażeby w przecią­
gu 6 m iesięcy, względem odebrania doku­
mentów w masach powyższych złożonych 
się zgłosili, inaczej takowe bez dalszej odpo­
wiedzialności W ys. Skarbu do registratury 
tutejszego sądu złożone zostaną.

Co do jakości tych dokumentów, od ­
syła się interesowanych do registratury tu­
tejszej, gdzie takowe w dotyczącym  wykazie 
są wyszczególnione.

W e Lw ow ie, dnia 25 września 1884.

L. 17997. (7194 1— 3
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowsk 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1 
96 dz. y. p. do powszechnej wiadom ości, że 
w skutek prośby c k. Prokuratoryi imieniem 
wysokiego skarbu w ojskow ego utworzono 
nowe ciało hipoteczne dla części realności 
w Przemyślu pod 1. k. 128/436 położonej, 
składającej się z części parceli liczb, katastr. 
848 w objętości 334, 16D. sążni, należącej 
do realności, pod 1. k. 128/436 w Przemyślu 
na błoniu położonej, graniczącej od północy 
z parcelą 850, od wschodu i południa z re­
sztą parceli liczb, katastr. 848 od południo­
wego zachodu z parcelą liczb. kat. 839, od 
północnego zttchodu z parcelą liczb, katastr. 
838 oznaczoną; i c. k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem  zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otw orzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt, w tymże 
c. k. sądzie obwodowym  przejrzanym być 
może, a od dnia 1 lutego 1885, za księgę 
gruntową uważanym będzie, od którego to dnia 
począwszy nowe prawa, własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne, na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
Księgi gruntowej wciągnąć się majacej tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyty ogra-

L. 7584. (7584 3— 3
C. k. sąd powiatowy w Janowie za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu nieznaną 
Karolinę Papst, że c. k. uprzyw. galie akc 

i bank hip we Lwowie przeciwko niej dnia 
j 2 listopada 1884 do I. 7584 pozew o w je li- 
1 m inowanie pretensyi 280 złr. m. konw. 
1 z pn. kolokowanej na cenie kupna realności 
j pod 1. 102 w Janowie położonej, wniósł i 

o pomoc sądową prosił, że na ten pozew 
termin do rozprawy ustnej na dzień 15 sty­
cznia 1885 o godzinie 9 rano wyznaczono, 
a dla pozwanej Karoliny Papst kuratora w 
osobie W . P. Adama Franka z Janowa usta­
nowiono i jem u takowy doręczono.

W zywa się przeto Karolinę Papst aby 
albo na terminie sama się stawiła albo u - 
stanowionemu kuratorowi potrzebną do obro­
ny inform acyę udzieliła, gdyż złe skutki z 

| zaniedbania wyniknąć mogące, sama sobie 
przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy.
Janów 7 listopada 1884.

L. 1964. (7648 3 - 3 )
Jego Ekscellencya c. k Prezydent sądu 

krajowego wyższego zamianować raczył na 
' I okres sądu przysięgłych, który się rozpocznie 

w tutejszym sądzie dnia 23 lutego 1885, o 
godzinie 8 rano, przewodniczącym  trybunału 
przysięgłych Prezydenta tutejszego sądu ob­
wodowego, zaś zastępcami przewodniczącego, 
radców sądów krajowych Antoniego Dydu- 
szyńskiego Ludwika Słotwińskiego, Teofila 

• Bereźnickiego, Henryka. Rappego i Fryderyka 
Kunzeka.

ISambor 26 listopada 1884.

Nakładem K sięgarn i katolickiej dr. Wła­
dysława Miłkowskiego w Krakowie, wyszedł:

Kalendarz katolicki krakowski
na rok Pafiski 18§59

ozdobiony ryciną kolorowaną, pięknemi drzeworytami, tabliczka 
pergaminowy i dodatkiem Bezpłatnym ozdobnego ka­
lendarzyka biurkowego.

Cena egzemplarza 5 0  ct. Przesyłka 1 egzemplarza 20 ct., 2 do 
3 egz. 25 ct., 4 do 15 egz. 36 ct.

(7494 6 2)

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i toal etowe.

B ia łe  i piękne rę c e !!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją po kilku-

razowem natarciu
KREMEM ROŚLINNYM

słoik 80 centów,

G R YSIK  TOALETOW Y do mycia rąk
dla -wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

PBOUZEK DO CZYSZCZENIA PAZJOOCI
dla nadania paznogciom  białości, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 ct.

S I O D E Ł ! * A  D O  P O L E R O W A N I A  F A Z N O G C I  1 złr. 25 ct. 

SZCZOTKI, PILNIOZKI, KOSTKI
do czyszenia i formowania paznogci od 40 centów do 8 złr.

JAN  IH KATOW ICZ,
we Lwowie. Fabryka: ul. Kopernika 1. 3, sklepy własne: ul. Halicka 

róg Wałowej, Hotel Europejski,
Filia w KRAKOWIE , Sukiennice Nr. 20.

(7rm 2—?)

Księgarnia Polska
A. D. BARTOSZEWICZA

Ł  w o w , 14. — P  1 a e H a l i c k i ,  14,
poleca swoje najnowsze wydawnictwa:

K a r o la  D arw ina „Pochodzenie człowieka** i „Dobór płciowy**, przekład z najnow-

ku. Wydanie dwudzieste piąte według oryginału bez żadnych dodatków i opuszczeń, czeoi się róż­
ni od wszystkich innych wydań pośmiertnych, 2 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Cena 5  złr, w 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

R tstorya powstania narodu polskiego w 1863 i 1864 r. według źródeł pol­
skich, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów itp.; 2 tomy 5  złr., w oprawie w płotno 
angielskie 6  złr.

Ostatnie lata  dziejów pow szechnych ze szczególnem uwzględnieniem wypad­
ków zaszłych na ziemiach polskich od 1846 r. do dni dzisiejszych. Wydanie drugie przejrzane 
i powiększone. Cena złr. 3 .5 0 .  W  oprawie w płótno angielskie złr. 3 .3 0 .

Jeż T . T . „Sprawa ruska w Ualieyi“ , powieść, wyd. tanie 80 ct.
Nakładem tejże księgarni wychodzi stale „Biblioteka Mrówki“ , najtańsze wydawnictwo cel­

niejszych utworów literatury polskiej i przekłady obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde dzieło 
sprzedaje się oddzielnie. Katalogi wysyłają się na żadanie franco.

Taż księgarnia posiada zawsze na składzie wszystkie nowości, nnty, globnsy, m a- 
py, k siążk i szkoln e, k siążk i do nabożeństw a i największy wybór książek dla  
wieku dziecinnego i d la  m łod zieży  — oraz dostarcza wszystkie pism a peryo- 
dyczne po cenach najniższych. Wysyłka odwrotną pocztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
Zamówienia należy adresować:

Księgarnia Polska we Lwowie.
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Di t o m  15 omliial
120.000 i 50.000 złr.

na losy pożyczki; węgierskiej 
i na losy kredytowe ziemskie.

Cała promesa losu pożyczki węgierskiej 
złr. 3 50

Pół promesy losu pożyczki węgierskiej 
złr. 2.25

Promesy losów kredytowych po złr. l.-r0 et.
Losy loteryi rządowej, węgierskiej

po złr.;{2
Główne wygrane : zł. 6 0 .0 0 2 0 -0 0 0  i 10.0 0.

Cipinie 29 p iiia .
Losy loteryi „KINCSEM“

po 1 złr. (7747 1 -3 )  
Ciągnienie w lutym r. p

Główne wygrane: złr. 50.000, 20.000, 10.000. 
Do nabycia w HANDLU płóeien

Pr. Schubutha i Syna
Lwów — Rynek, 1. 45

L. BI 15. (7727 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy Magistracie miasta Wielicz­
ki a względnie przy tutejszej kasie 
miejskiej, jest opróżniona prowizorycz­
na posada kontrolera z roczny płacą 
500 złr, wa. i 25 prc. dodatku do 
obsadzenia za kaucyą równającą się 
rocznej stałej płacy

Ubiegający się o te posadę kom- 
petenci, którzy winni wykazać się świa­
dectwem uzdolnienia do prowadzenia 
rachunkowoćci, tutejszokrajowcy mają 
wnieść podania pisemne należycie u- 
dokumentowane do Magistratu najda­
lej do 24 grudnia 188i.

Wieliczka, 1 grudnia 1884.
(7739 2 - 3 )

Ogłoszenie.
W  myśl uchwały wydziału wierzycieli 

potwierdzonej przez c. k. komisarza konkur­
sowego zostaną sprzedane towary do masy 
rozbiorowej Romana Pilawskiego należące a 
mianowicie materye na suknie męzkie, tu­
dzież przybory krawieckie i urządzenie skle­
powe, ryczałtowo w drodze ofert a to naj­
wyższą cenę ofiarującemu, jednakowoż w ka 
żdym razie za cenę nie niższą jak 25 prc. 
przewyższającą cenę szacunkową, przez o- 
cem cieli sądowych w czasie sporządzenia 
inweDtarza ustanowioną.

‘ c'nn  ̂ zaopatrzone w wadyuin w kwo­
cie 4 )0  złr. mają być wniesione najdalej 
w o dniach licząc od dnia następnego po 
niniejszeni ogłoszeniu w zwykłych godzinach 
urzędowych, u podpisanego zarządcy masy 
(ul Halicka 1. 46).

W ofertach ma być oświadczona goto­
wość odbioru towarów na podstawie inwen­
tarza bez przem ierzan i zaraz po zatwier­
dzeniu oferty, pr/y  równoezesnem uiszczeniu 
c*ałej ceny kupna, a to pod utratą wadyum

Lwów, dnia 2 grudnia 1884.
Zarządca masy 

Dr. Teofil Srokowski.
U 1600; ‘ (7728 3— 3)

Obwieszczenie.
Wydział rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że zamknięcie 
rachunków za rok 1883, tudzież bu­
dżet powiatowy na rok 1885, zostały 
w myśl §. 30 ust. o Repr. powiato­
wej wyłożone w biurze Wydziału po­
wiatowego na dni 14 do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Wydział rady powiatowej.
Brody dnia 1 grudnia 1884.

pieców
Meidingera

tanio kupić mokną

Jana Schumana
plac Bernardyński 1. 12.

(7544 9-12]

(7787 1 - 3 )  
W  n ie * l i ie lę  d n ia  1 4  g r u d n ia  

1 8 8 4 , o godzinie 3 po południu odbędzie 
się w sali ratuszowej:

Walne zgromadzenie
ii

Karol Klimowicz
Lwów, ulica Wałowa 1. 11

poleca:
Kalafiory włoskie
codziennie świeże w dużych białych 
różach. 1  k l g r .  5 0  e t .

[767 ■ 3 -3 )

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 6 złr. rozsyła zarząd dóbr 
Nowe Stolo koło Stryja.

__________(7376 i -8)
L. 1224.

Ogłoszenie.
(7693)

Wydział powiatowy Doliński 
ma zaszczyt zawiadomić niniejszern p.

N * wydziałowy o” wyższem ‘ t. interesowanych, że rachunki z roku
0H P 71F P 10  wykształceniu z porządnej | 1884, tudzież projekt budżetu na rok

U Hun I ulu ^FaSTaml przyspos.v 11885ty, w myśl §. 30 ust. o repr.
szych i niższych klas ! T ’  " w T  ?  ^  " ■ * “ "
zykami krajowend jak niemniej językiem niemieckim , c e la r y i  Wy d z ia łu ,  W g o d z in a c h  b lllT O - 
i franeuskiem ; życzy sobie, przyjąć miejsce nauczy- : w y c h  p r z e d p o łu d n io w y c h .
cielą prywatnego w dystyngowanej familii. Bliższa 
wiadomość S i e m i a n o w s k i ,  Lwów: poste rest.

introligatorów, tokarzy, fajkarzy, grze- 
bieniarzy, koszykarzy, powroźników 
i szczotkarzy.

Na porządku dziennym.
1. W ybór tym czasowego przełoźeństwa

Stowarzyszenia a to:
a) Przełożonego; b) zastępcy przełożonego; 
c) członków wydziału; d) zastępców człon 
ków Wydziału

2. Uchwalenie statutu Stowarzyszenia.
3 . W ybór do sądu polubownego: a)

członków; b) zastępców.
4. Wybór do przełoźeństwa kasy cho­

rych: a) członków; b) zaatępców.
5. Wybór do wydziału nadzorczego kasy 

chorych: a) jednrgo członka i b) jednego 
zastępcy.

A m to tt i D y d y ń a k i .
delegat magistratu.

Konkurs.
Dyrekcya powiatowej kasy oszczę­

dności rozpisuje niniejszern konkurs 
na posadę

likwidatora
Prowizoryczną, z płacą 600 złr. rocz­
nie i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
w kwocie 600 złr.

Petenci, mogący wykazać się fa- 
chowem uzdolnieniem w buchalteryi 
zechcą wnieść podania do „kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej" w Boch­
ni najpóźniej po dzień 15 grudnia br.

Bliższe szczegóły w kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej w Bochni.

Za Dyrekcyę.
W incenty L aska .  Zdzisław  W łodek. 

D r. A . L . S er a fiński.

L- 1990. (7 6 7 L 3— 3)

Konkurs.

Dolina, 29 listopada 1884.

» l r j  I t o  CO ^  03 ce
a  g  £  

a  fc ._ rC3 O £

knehennej 
Sante zdrowia 
homeopatycznej 

[ wanilowej 
w ti nilowej 
książęcej 
królewskiej
Cacao w proszku . i 
ezskolady w prosaku .

Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż wymienione towary, są 
nijleptzą rękojmią, że zakład ten, tylko w najlepszym gatunku i po najniższych cenach towar 
swój sprzedaje. 7741 i — 4

*3 2  mc8 w 
cg O ®

*9 «  S. " " ' a  
•§ £  £ “•$•'« . -H o  Ol SJ >-j

^  ® O 2
o  ^ > 3  ^N CO O

'g  rd d  pCj
U g . 2 '5 \ S

tls k i l o  najlepszych c  a k r ó w  d e s e ­
r ó w  y c b .  jako to: pom.dki, czekoladki, 0- 
woce, marcepaniki i t. d. w ogromnym' wy­

borze złr. 1.20 ent.
%  kilo k a r m e l k ó w  mieszanych 75 ent.

I V ie I k i  s k ł a d  
e l e g a n c k i c h  k a r t o n i k ó w  rz cukrami 

po ent. 30, 40 i wyżej. 
Zamówienia wysyła sie odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Jana H offa  piwo zdrowia  
z ekstraktu słodow ego.

Cena flaszki 65 ent.

Jana H offa  piersiow e cukierki 
z słodow ego ekstraktu .

W  niebieskich woreczkach po CO, 30, 
15 i 10 centów.

Jana H offa  skoncentrow any  
ek strak t słodow y.

1 flakon 1 zł. 12 ct., mniejszy flakon r<0 ct.

Jana H offa  słodow a czek olad a  
zdrow ia.

1Ia kilo I. 2 zł. 40 et , II. 1 zł. 60 ct.,
1U kilo I. 1 zł. 30 et., II. 90 ct.

Udowodniony skutek uzdrawiający 
przy cierpieniach piersi

Pana J A  NT A  H O F F A
wynalazcy słodowych preparatów, o. k. dostawcy nadwornego i wielu panujących Euro­

py etc. eto. Wiedeń l Graben, Braunerstrasse 8,
T a r n ó w .  8so marca 1878.

po 1  —  —     o    ■
zaliczką? ~ r ~ Z poważaniem Jakóh Zappe, miejsk. inżynier, Tarnów.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze szpitalu Lazarusa Berlin: Pańskie znakomite piwo sło­
dowe używano tutaj z skutkiem leczniczym; chorzy z wielką przyjemnością pili.

(5950 2—4) A delaida de B ism arck .
S k ł a d y  w  G a l i c y i :  L w ó w  Z. Rueker J. Beiser, P. Mikolaseh, H. Blumenfeld apt., Ka- 

p o łło K n .,  l -   j.  . „ „ u ;  t  Piepes, A. Lochanowski ant, T\ IC Iim n w io .7 . • R is ła  fil

Liroay ania i  gruama 100^.

« 5 5 5 o o o o T 3 o o o o 5 5
O WęgiersMep M n  jeżdzieclciep

k mm m

O..................    Q

g Losy „Kincsem“ g
P® 1 *ts . w . a .

ciągnienie a. 20 lutego 1885 
I I » S «  l » s « w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 Złr w a
1 n 20.000 W a‘
i  „ 10,000 z
1 „ 5.000 ”
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ 1.000

i t. d.
Losy Bą do nabycia w Adminlstracyl ^

„Gazety Lwowskiej". — Na prowineye za W  
przesłaniem kwoty 1 z ł .  15  c t . , z któ- Q  
rych 15 ct. przypada na porto i rekomen- «. ■, 
dacyę przesyłki.

“ l o o ł o o o o o o o  a

Przy urzędzie gni. król. wo). miasta 
B E Ł ZA  jest do obsadzenia p sada:

1 S e k re ta rza  gm innego, pełnić 
eego oraz obowiązki k syerw, z płacą 600 
złr. a w. —  ewentualaie także posada

2 . K a n c e l is ty , pełnić mająeego obo­
wiązki kontrolera, z płacą 400 złr. a, w.

U b iega ją cy  się o posadę sekretarza 
wykazać się mają:

1. Metryką, iż 35 lat wieku nie prze 
kroczyli.

Świadectwami z odbytych nauk, świa­
dectwem moralności i wykazem dotychcza­
sowego zajęcia.

3. Dokładną znajomością języków kra­
jowych, ustaw i przepisów administracyjnych, 
potrzebnych do prowadzenia spraw koncep­
towych i kancelaryjnych w urzędzie gm in ­
nym.

Ubiegający się o posadę kancelisty o- 
raz kontrolera oprócz warunków pod 1 i 2 
wym ienionych uzdolnieniem do prowadzenia 
ksiąg rachunkowych i kasowych.

Posada ta nadaną będzie na teraz pro­
wizorycznie z wid kiem stabilizacji po upły­
wie jednego roku zadowalniającej służby.

Kandydaci na posadę sekretarza oraz 
kasyera złożyć mają kaucyę w papierach 
w kwocie 500 złr. Kandydaci na posadę 
kontrolora w kwocie 300  złr., z której p o ło ­
wa złożona być winna po nadaniu posady, 
druga połowa ratami w ciągu pierwszego 
roku służby.

Podania należycie ukokumentowane wnosić 
należy najdalej do dnia 20  g r u d n ia  1884, 
do urzędu gm innego

Bełz, dnia 26 listopada 1884.
O. k. komisarz rządowy, jako burmistrz 

Zawadzki m. 2?.

5'^50 2— 4
6 0  ffT ^ o k ic h  o d s z c z e g ^ n d a .u

3 0 C X X 3 0 0 0 0 C X 3 0 0 0 C l t l X X X X X X X X X X X X X X ? |  

Ges- król. uprzyw.

p i k  akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w ©  L w o w i e  i przez Filie 

w  K r a k o w ie ,  C * e rn i® w ca e h  i T a r n o p o lu

ASYGNATY KASOWE
4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

A D41!* ” n 99 n n n
ILwówr, 7 styeania 1884.

(przedruk nie będzie płacony) (63C0 19-?)
D Y R E K C Y A ,



I K J U S 1 M I E & Z  I m .
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI

w w  Fercsiro, Sffi i iswarti s m w i
W © L w s w le ,  u lk m  Trytoim »I»fe:»

poleca J I M  2 ^  ł »  H i  i

*^>sgr «*o» Jtar Trat

W W W A Y W W W I

i

f f  R yn ek  1. 2 9 , dom  p. E rbara  
przedtem Andrlolego w przechodniej 

bramie, 
poleca

Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N E J L K I  kolorowe 
i białe, B A R C H A N  Y  
białe i kolorowe od 18— 30 ct.

Periale Małe, kolorowe i płócienka.
P łbtn a  czysto n ic ia n e , aproto- 
wane i surow e, płótno woskowe 

na poszwy, Z a p a ł i N ankin .
B Ł A  J E J  3

płótno amerykańskie, sztuka 89 łok. złr. 7.50. 
C H U S T K I płócien ne, tuzin od 2 złr. i 

60 ct. do 7 złr. 
C H U ST E C Z K I z kolorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 35 ct.

Chustki cieple Himaleya i inne <
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 

w rozmaitych nowych deseniach.

Czasopisma dla ludu

jj

u

Posiada na składzie pońozoohy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ćciereczkl 
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 
G rube płótn o na ścierki do naozynia 

łokieć 17 i 18 ct.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Pubiiezności. oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 1 7 -2 0 ]

O rze c h y  w ło skie
wysokopienne, kilkoletnie są do nabycia po 1 złr. 
20 ont. za sztukę u księcia Jerzego Czartoryskiego 
w W iązow nicy poczta Jarosław . Łaskawe 
zamówienia u zarządu og;odu.

(7656 3— 3)

A P T E « A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:Frsparata salicylowa

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 
proszku salicylowego pud. 40 cnt. 

wody salicylowej flaszka 60 cnt.
T ? o n  r l a  I ł n ł n ł  na wzmocnienie dzia- 
n a  LI I l u  U U I U L  geł i przeciw bolom
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ent.

Krople przeciw bolom zębów I
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 ont.

» A , J
wychodzące w© Lwowie

r a z  n a  t y d z i e ń  n a p r z e m i a n ,

są najtańszemi z tego rodzaju pisemek, w kra­
ju naszym wychodzących.

Na korzyść tych pisemek przemawia już 
choćby i ta okoliczność, że z rokiem przysz­
łym rozpoczynają one szesnasty rok swe­
go istnienia.

Słowa uznania, pochwały i zachęty, wy­
powiedziane o „Nowinach44 i „Chacie* 
przez osoby, zajmujące wysokie, tak duchowne 
jak i świeckie stanowiska w społeczeństwie 
naszem, są nam rękojmią, że dalej też, idąc 
tą samą co dotąd drogą, pisma te, przy do­
brej woli naszych prenumeratorów utrzymamy 
i rozwiniemy ńa pożytek naszych czytelników.

Cena prenum eraty „Nowin i Cha­
ty44 tylko 2  złr. 5 0  ot.

Ci, którzy tę prenumeratę złożą z góry, 
otrzymają kalend arz „Chaty41 na rok 
1885 bezpłatnie.

Wydawnictwo

Nowin" i „Chaty"
plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie.

Karol Klimowicz
L w ów , ulica wałowa liczba l i  

p o i  e c a : 
zupełnie świeżo nadeszłe 

Marony włoskie.
Rydze marynowane.
Rodzynki z malagi.
Migdały w łupkach a la Princesse. 
Orzechy włoskie.
Figi sułtańskie.

„ wiankowe.
Ciasta angielskie do herbaty. 
Groszek zielony.
Powidła węgierskie bardzo dobre. 
Kpmooty tyrolskie w słoikach.
Ser ementalski.

„ cieszyński.
„ imperial.

Romadour.
Roąuefort. 

Śledzie szkodzkie, (7608 4-?)
„ marynowane.
„ zawijane.
„ bałtyckie (ostsee).

Moskale.
Kawior astrachański.
Szproty.
Salami włoskie i węgierskie.

Nakładem księgarni C . F -  A *io« 
trowskieg^ i spółki w Po«* 
Gnaniu opuściło prasę dzieło p. t.

Opowiadania i studya 
historyczne

11 lf
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- S e r y  a  m o w a . —  w 8ce. —  stron 

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne- Cena. 0 marek __ 3 %ir
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i Treśó. Wyprawa i odsiecz wiedeńska. —
przybory chirurgiczne i opatrunkowe. i Wyprawa wiedeńska ze stanowiska interesu po •

Zamówienia z prowincyi załatwia się litycznego Polski. — Rada senatu Wys^ogrodz- 
odwrotną pocztą. (3783 28— 4) ka j zabiegi polityczno-dypiomatyozne po zaję

Magazyn
ni

pod „Złotym  Lw em “
plac Kapitulny, 

poleoa w największym wyborze
Obrus kolorow y na 6 osób w ra: z ser­

wetkami, w nąjnowszych wzorach, złr. 3 
i 3 złr. 50 ct.

Obrusy kolorow e po złr. 1.40 i 1.80. 
Obrus b ia ły  na 6 osób i tuz. serwet 

złr. 4 i złr. 4.50.
Obrus b ia ły  od złr. 1.30 i wyżej.

Serwety białe stołowe
tuzin po złr. 4 i 5 złr.

Serwetki małe desertowe
tuzin złr. 1.20, 1.50, złr. 2 i wyżej, 

©hustkft nfteftanne b ia łe  tuz. złr. 2.40. 
Uhuatki nleianne b ia łe  z kolorowym 

szlakiem, tuz. złr. 3 i wyżej.
Chustki j e d w a b n e  na szyję i t. p. od 

30 ct. do 5 złr.

Ciu Warszawy w miesiącu wrześniu i 704 r 
Wielkopolskie Leszno w r. 1707. ~~ Polityka 
saska i austryacka po traktacie Altransztadz 
kim. —  Bitwa wschowska dnia 18 lutego r 
1706. —  Stanisław Leszcsyński po Pułtawie 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickie 
ho w ziemiach polskich od r. 1640 do r. 1740 
Kamieniec i Poznań po Augustovrej restauracji 
Potyczka Kargowaka i kapitan Więckowski.

(7688 S— 10)

g  Ściereczk i g
M  do prochu szkła i porcelany, z płótna

galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 
p  8.60, z kolorowemi brzegami tuzin zł.

2.80, 8.40 i złr. 4, z kolorowemi
brzegami i napisami do szkła, do por­

celany, tuzin złr. 5.40. 
JEDWABNE SZARE DO PROCHU, 

tuzin złr. 2.16 i 3.96.
M A  G Ł O W N I  I i i  po 70 i 80 ct. 
S I E N N I K I  szare płócienne po złr.
2 , drelichowe w pasy kolorowe po złr

słotę, żyw©, 1 sztuk 
po 35 centów.

A K W A B Y A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, po 
i zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct,, 1 zł. 80 et., 2 zł., 3 zł.

A K  W  A R Y  A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka j 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

© O O O O O O O O O ©  O O O O O K O S  © O f i  

m g ,  « a  ~ B L s r  •  0

N ajnow sze i najgustowniejsze
WWyrohy  galanteryjne

z bronzu (cuivrepoli), drzewa oliwnego, pfoiszu i skóry,
jako to : garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, kandelabry, lichtarze, kałamarze, 
popielniczki, necesserki damskie i męskie, teki do papierów z urządzeniem, pugilaresy, portmonetki, 
tytoniórki, cygarniczki, kasetki, garnitury do palenia, tacki na bilety wizytowe, lusterka do podróży, 
scyzoryki i nożyczki angielskie, szaohownice, praski na karty, szkatułki na marki, grzebienie,

szczotki i t. p. przedmioty.

Albumy do fotografij
w najgustow uiejszych opraw ach i w e  wszystkich form ihach od* złr. 2 50

do najbogatszych.
Szczególnie polecamy:

Album y Artura Grottgera w ozdobnych tekach: W arszawa — Lituania — Polon ia 
i W ojna — Szkice pośmiertne 28 fot. for. gab. całość w ozdobnej teczce złr. 21.

R óżne fotografie olejno 1 akwarolowo artystycznie kolorowane, w ozdobnyoh ramach
O ddzielne A lbum y m alarzy p olsk ich : 10 fot. gabinetowych w teczee sortowane 

6 złr. 50 ot.
Znaczny wybór: Fotografij —  ChromolitograflJ Stalorytów — Miedziorytów —  Drzeworytów— 

SwIatłOdruków (rodzaj fotografij wykonanych bez użycia srebra) z obrazów malarzy polskich 
i zagranicznych.

R am y do obrazów i RAMKI GOTOWE DO FOTOGRAFII z drzewa oliwnego, czarne, rzeźbione, 
pluszowe, metalowe, galwano-plastyczne we wszystkich formataoh.

W I E L K I  W Y B Ó R
Papierów listowych francuskich i angielskich, oraz
Papiery listów© de fantalsl© z nąjmodniejszemi emblemaaii, dewizami,

nagłówkami, inioyałami.

PERFUMERYA francuska 1 angielska
w pięknych kasetkach od zlr. 2.50, do najbogatszych, poleca

Seyfarth & Dydyński
Skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych 

w e L w o w ie , przy placu Maryackim.
|I]P  Ceny umiarkowane.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą.

SI
(7762 1 -8 )

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pa ta Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnows?e i naj­
modniejsze towary jesienn e i zimowe, po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, 

jak, źe można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. £0 cnt. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi akuratnie i po umiarkowanych 

cenach. [6593 ? !)—?]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.
414 K w ity  poborow e na

Losy miasta i  A t  losy miasta 
Krakowa Krakowa

g łó w n a  w y g ra n a

» l a * .  9 S . O O « l
najmniejsza wygrana słr. 30.

C iągn ien ie f uż 2  stycznia "IM
A żeby te tak pożąd an e  i pew n e

LÓ SY K R AJO W E
jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaję tak długo jak zapas Starczy | 

p o j e d y ń c z e  l o s y  w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
trzy „ w 24 „ „ po złr. 3
p i ę ć  „ w 24 „ | po złr. 5

m r  Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. ^jg 
Za  gotówkę po bursie dziennym .

Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamówienie.

2  40 , 2 .70, 2 .80, 8 i 3 .50 , poleca
Przy zamówieniach z prowincyi — najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 

15 ct. za frankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwro­
tną pocztą.

Za dobroć i trwałość zaręcza się.
C7769 1—5).

M a & A z y n

MARKIEWICZA
August Schellenberg

w -s L w o w i e , plac Maryaoki 1. 10. J J  
(5946 1*1—?) H

H orn b an ko w y I  k a n to r w ym ian y
-W T J E I S C s - W O  S  E .  (6 9 8 7 12-2C

u n n u n u m n u n ^ M M M U
Z drukarni W . Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 1$ dom  W ernera. (Z&rzźdez W ładysław  J. W eber). P^pieT !5 & k, npvzjw.


